
W Genewie Cena 50 gr

Dążenia do zawarcia 
dodatkowego układu w sprawie Berlina

Dla uczczenia
GENEWA (PAP)
W środę o godzinie 10 rano 

sekretarz stanu USA odbył 
tak zwaną strategiczną kon­
ferencję, w której udział 
wzięli szef wywiadu amery­
kańskiego w Europie — gene- 
nał Osborne, amerykański do­
radca polityczny w Berlinie za 
chodnim, Gufler i amerykań­
ski ekspert wojskowy, puł­
kownik Lawlor. Amerykań-

skie agencje prasowe zwra­
cają uwagę na znaczenie tego 
spotkania, odbytego w chwili 
dyskusji nad Berlinem za­
chodnim, bazą szpiegostwa 
i dywersji przeciw NRD.

W środę nie było plenarne­
go posiedzenia konferencji.

CZY
teł

i WIELKO POLSKI

Sfarosc 
powinna być 

pogodna 
str. 4

Goście z NRD u Poznaniu

Proi. Alfred Jante
(Inf. wł.)
Na zaproszenie Politechniki 

Poznańskiej gości w Poznaniu 
dyrektor Instytutu Silników 
Spalinowych i Samochodów 
Politechniki Drezdeńskiej i 
członek zwyczajny Akademii 
Nauk NRD, prof. Alfred Jante.

Dyr. Jante odwiedził także 
Warszawę, Łódź i Kraków, in­
teresując się wszędzie zagad­
nieniami wchodzącymi w za­
kres jego specjalności (np. fa­
bryka samochodów na Żeraniu 
oraz odpowiednie zakłady na 
politechnikach). Gość udzielił 
wielu cennych rad, z których 
skorzystali zarówno naukow­
cy, jak i praktycy.

Obecnie dyr. Jante kończy 
swoją wizytę w Poznaniu. M. 
in. dziś wygłosi na Politechni­
ce wykład na temat silników 
spalinowych, dwusuwowych. 
Na wykład zaproszono ok. 50 
osób z całej Polski. (ms)

. Rozmowy czterech mini­
strów spraw zagranicznych 
(ZSRR, USA, Wielkiej Bryta­
nii i Francji) w willi sekreta­
rza stanu USA — Hertera, 
trwały dwie godziny i 25 mi­
nut. Jak głosi komunikat o- 
publikowany po zebraniu po­
ufnym, ministrowie postano­
wili spotkać się ponownie w 
czwartek o godzinie 15.30 w 
willi Couve de Murville'a na 
zamkniętym posiedzeniu. Usta 
łono również datę przyszłego 
posiedzenia plenarnego kon­
ferencji, która odbędzie się w 
Pałacu Narodów w piątek o 
godzinie 15.30.

Zdaniem dobrze poinfor­
mowanych kół brytyjskich w 
Genewie, konferencja mini­
strów spraw zagranicznych 
zdąża powoli do zawarcia do­
datkowego układu w sprawie 
Berlina. Układ ten wprowa­
dzić ma szereg poprawek do 
4-stronnego układu z roku 
1949.
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i archiwiści
3 bm. bawiła w Poznaniu 

czteroosobowa delegacja archi 
wistów z Niemieckiej Republi 
ki Demokratycznej, której 
przewodniczył dr Paul Schwa- 
bc z Berlina.

Goście niemieccy przed przy 
jazdem do naszego miasta za­
poznali się już z archiwami w 
Warszawie i Krakowie. Pod­
czas pobytu w Poznaniu dele­
gacja zwiedziła miasto oraz 
Państwowe Archiwum Miasta 
Poznania i Województwa Po­
znańskiego. W czasie spotka­
nia z pracownikami archiwum 
przewodniczący delegacji wy­
głosił odczyt o archiwach nie­
mieckich.

A oto co powiedział przed­
stawicielowi „Głosu” o poznań 
skim archiwum, jeden z człon 
ków delegacji, dr Horst Thie- 
me z Zentralarchiv: „Dla na­
ukowców niemieckich poznań­
skie archiwum jest niezwykle 
ważne z uwagi na znajdujący 
się w nim obszerny materiał, 
dotyczący niemieckiego ruchu 
robotniczego. Jest ono należy­
cie uporządkowane, a to bar­
dzo pomaga w pracy. Chcie- 
libyśmy studiować materiały 
znajdujące się w waszym ar­
chiwum”.

Dziś archiwiści niemieccy 
udają się do Gniezna.

(mi)

Truskawki i czereśnie
coraz łańsze

WARSZAWA (PAP)
Z każdym dniem na rynku 

jest coraz więcej truskawek i 
czereśni, spadają też ich ceny. 
Najtaniej można nabyć tru­
skawki w województwach: 
warszawskim, lubelskim i kra 
kowskim, bo od 20 do 22 zł 
za kilogram.

W województwach: krakow 
skim, poznańskim, warszaw­
skim i kieleckim zbiera się już
bardzo 
je tam 
gram. 
Śląsku 
zł, zaś

dużo czereśni, a można 
nabyć po 14 zł za kilo- 
Natomiast na Dolnym 
płaci się za nie po 25 
w koszalińskim po 22

XV-lecia

Ostateczna decyzja:

Olbrzymi hotel
stanie w Poznaniu

INFORMACJA WŁASNA „GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO’

Problem zakwaterowania gości w Poznaniu, trudny na co- 
dzień, staje się niezwykle kłopotliwy w okresie naszych 

corocznych imprez handlowych, zwłaszcza podczas Targów 
Poznańskich. Tak na przykład obecnie dla wystawców i za­
granicznych gości przygotowano około trzy i pół tysiąca łó­
żek, a dla gości krajowych — około 10 tys. miejsc noclego­
wych.

pomieści on ponad 600 gości, 
a więc prawie tyle, co obec­
nie wszystkie hotele poznań­
skie. Budowę rozpocznie się 
prawdopodobnie w przyszłym
roku. (za)

notatek

Cudzoziemcy mają do dyspo­
zycji tylko 661 miejsc w hote­
lach, reszta zaś musi się „przy 
tulić” w domach akademic­
kich i kwaterach prywatnych, 
przygotowanych przez uczyn­
nych poznaniaków.

W tej sytuacji sprawą nie­
zwykle ważną dla miasta i 
Targów staje się problem roz­
budowy naszego hotelarstwa. 
Doceniły to władze miejskie — 
wstawiając do projektu poznań 
skiej pięciolatki budowę no­
woczesnego hotelu.

Jak się obecnie dowiadu­
jemy, wczoraj Podkomisja 
Sejmowa do spraw Targów 
zadecydowała ostatecznie o 
budowie hotelu i w dniu dzi 
siejszym sekretariat Sejmu 
wyda końcowy komunikat. 
Gmach olbrzymiego hotelu 
— targowego, stanie przy ul. 

Zwierzynieckiej, obok kina 
„Bałtyk”. Przewiduje się, że

» E lE^ONE'1' P'OlO iNf AC PAP-r&Kpls
w Moskwie

Na Uniwersytecie Moskiew­
skim im. Łomonosowa rozpoczę 
ło się międzynarodowe semi­
narium lektorów języka rosyj 
skiego z krajów socjalistycz­
nych. W seminarium bierze 
m. in. udział 19 wykładowców 
tego języka z wielu uczelni 
polskich.

43 sesja
W pałacu narodów w Gene­

wie rozpoczęły się w środę 
obrady 43 sesji międzynarodo­
wej konferencji pracy,. W 
obradach biorą udział przed-
stawicie!! rządów, pra-

Jeszcze 4 dni do otwarcia im­
prezy. Jeszcze mnóstwo nie 

wypakowanych skrzyń. Pra­
wie 100 spodziewanych wago­
nów z eksponatami. A już 
armię monterów zastępuje po 
woli armia sprzątaczek i po­
rządkowych. To już taka tra­
dycja naszych Targów, spie­
szyć się na kilka dni przed 
otwarciem, ale spieszyć się 
sprawnie i planowo.

Gdyby ktoś przypadkowy 
spojrzał na rozległy teren eks 
pozycji, z trudem by się zo­
rientował w chaosie przejść i 
opakowań. Sam reporter, choć 
dobrze zna teren, tracił chwi­
lami orientację — tak zmyśl­
nie pozmieniano wygląd nie­
których pawilonów.

Myszkujemy natrętnie, ,-,wy 
łapując” rzeczy dziwne i cie­
kawe.
TĄ/ pawilonie radzieckim tra 
’’ filiśmy na wyładunek

Przed otwarciem XXV1U Mię 
dzynarodowych, Targów Po­
znańskich — montaż ekspona-
tów w pawilonie polskiego 

przemysłu ciężkiego.
CAF — Fot. Kondracki

Iowa radziecka „Czajka"
kusiła nas nowymi rozwiąza-
niami wnętrza.
czescy robotnicy 
Jawy—50 przed 
na etalażu.

pawilonie 
™ skim... udój!

W pobliżu 
„ujeżdżają” 

ustawieniem

amerykań- 
Polskie kro

symbolicznych już 
Starzy znajomi, a 
trakcyjni. Nowość

sputników, 
zawsze a- 
automobi-

wy i amerykańskie urządze­
nia działają... bezdźwiękowo 
a do zbiornika spływa szkla­
ną rurą struga mleka.

TJala nr 12. Tutaj trzy razy 
w roku wystawia prze­

mysł lekki i za każdym razem 
inaczej. Rozciągnięte przez ca­
łą ścianę taśmy tkanin grają 
wspaniałą tęczą barw, a na 
środku — przepych kretonów 
i jedwabi uformowanych w 
gigantyczne zabawki — bąki. 
Tu się uczyć smaku i plastycz

(/kronika dnia
POLSKA NA TRZECIM 

MIEJSCU
M. Rydlewicz telefonuje 

z Leszna
Wczoraj, w Lesznie nastą­

piło zamknięcie VII Między­
narodowych Zawodów Modeli 
Latających. W ostatnim dniu 
mistrzostw, rozegrano konku­
rencje modeli o napędzie sil­
nikowym. Loty odbywały się 
w bardzo trudnych warunkach 
atmosferycznych. Zwycięstwo 
odniósł Vladimir Hajek (CSR), 
zdobywając maksymalną ilość 
— 900 punktów. Drugie miej­
sce zajał Węgier Meczner An- 
dras (825 pkt) a trzecie Polak 
Kazimierz Giaalski (761 pkt).

Końcowa, zespołowa klasy­
fikacja przedstawia się nastę­
pująco: zwyciężyła drużyna 
CSR (2.513 pkt) przed druży­
nami: Węgier (2.448 pkt.) i 
Polski (2.359 pkt.). Dalsze miej­
sca zajęli: NRD (2.093 pkt), 
Bułgaria (2.016 pkt), Jugosła-

codawców i pracowników 
krajów,

Stan wyjqtkowy 
w Ekwadorze

z 69

Według relacji napływają­
cych z Ekwadoru proklamo­
wano tam w środę stan wyjąt­
kowy na terenie całego kraju. 
Przyczyną tego kroku były 
walki między studentami a 
policją, w czasie których 5 
osób zginęło, a 30 zostało ran­
nych.

wia (1.651 
(1.203 pkt).

Ogólnymi 
konkursem.

pkt), oraz Korea

zwycięzcą poza 
została drużyna

Ostatnie pociągnięcie... miotłą. 
Fot. K. Przychodzki

zł za kilogram.

»*

nego spojrzenia!
W dużych pawilonach 

łania się już koncepcja 
jektantów wnętrza.

Polska B, która uzyskała łącz­
nie 2.55.9 pkt.

wy- 
pro-

irma duńska „ 
-Ł rąc drugi raz

,Disa”, bio-
udział w

MTP, podwoiła już swoją po­
wierzchnię. Nie tylko część, 
jak w roku ubiegłym, ale ca­
łe urządzenia telewizyjne dla 
przemysłu pokaże tym razem 
na Targach. „Disa” zrobiła in­
teres, sprzedając nam w ze­
szłym roku dwa aparaty do 
badania pracy mięśni i ner­
wów, teraz liczy na nowe trans 
akcje. Zobaczymy. Bo nikt już 
dziś nie gwarantuje wystaw­
com zakupu wystawionych 
eksponatów, a mimo to wy­
stawców jest coraz więcej. Ta 
ką to rolę wyznacza „handlo­
wa koegzystencja” Targom Po 
znańskim. (zs)

SERDECZNE POWITANIE 
BOKSERSKICH MISTRZÓW 

EUROPY
W środę wieczorem przyle­

ciała samolotem z Zurichu bo­
kserska reprezentacja Polski, 
która brała udział w XIII Bo­
kserskich Mistrzostwach Euro 
py w Lucernie.

Zwycięskich pięściarzy wi­
tała na lotnisku liczna grupa 
miłośników pięści^rstwa, rodzi 
ny, koledzy oraz dziennikarze. 
Nie zabrakło również kroniki 
filmowej.

Wraz z ekipą powrócili rów 
nież działacze z przewodniczą 
cym GKKF Włodzimierzem 
Pęczkiem oraz prezesem PZB 
Lisowskim na czele.

(Inf. wł.)
Coraz liczniej zakłady pra­

cy naszego województwa włą­
czają się w łańcuch zobowią­
zań na cześć 15 rocznicy po­
wstania Polski Ludowej. Dziś 
odnotowujemy:

Zobowiązania Przedsiębior­
stwa Instalacji Przemysło­
wych na kwotę 541 tys. zł. Na 
podkreślenie zasługuje tu nie­
odpłatne wykonanie instala­
cji: wodnej, centralnego o- 
grzewania i kanalizacyjnej w 
jednej z budowanych szkół 
Tysiąclecia. Poza tym pracow­
nicy z własnych funduszy 
przekażą na budowę szkół 22 
tysiące złotych.

Zespół pracujący przy budo­
wie Poznańskiej Fabryki Ło­
żysk Tocznych przekaże do 
eksploatacji przed terminem 
szereg obiektów. Załoga za­
trudniona w Poznańskiej Fa­
bryce Wodomierzy i Gazomie­
rzy skraca o 5 dni termin od­
dania rurociągu zasilającego 
i odpływowego.

W Zakładach Metalurgicz­
nych „Pomet”: załoga Oddzia-

(Ciąg dalszy na str. 2)

Galeria Narodowa
w Sukiennicach
znów otwarta

KRAKOW (PAP)
Wielkim wydarzeniem w ży 

ciu kulturalnym Krakowa sta­
ło się otwarcie 3 bm. Galerii 
Narodowej w zabytkowych Su 
kiennicach. Po blisko 3-letnim 
remoncie wspaniała galeria 
sztuki polskiej udostępniona 
została ponownie szerokim 
rzeszom społeczeństwa polskie 
go.

Powieść Paukszty
na ekranie

(Inf. wł.)
Jak się dowiadujemy, po­

czytna powieść znanego pisa­
rza poznańskiego — Eugeniu­
sza Paukszty, pt. „Gdzie dia­
beł mówi dobranoc” weszła 
ostatnio na warsztat scenarzy­
stów filmowych. Zespół reali- 
zatorski „Syrena” zakupił pra 
wa autorskie na sfilmowanie 
tej powieści. Należy się cie­
szyć, że wreszcie i praca jed­
nego z literatów poznańskich 
ukaże się na ekranie.

Zapamiętaj

tylko w „KOZIOŁKACH"
w jednym miesiqcu czerwcu poza wysokimi 

wygranymi pieniężnymi wygrać możesz:

1 SAMOCHÓD OSOBOWY
Skoda Octavia‘

4 motocykle
4 pralki elektryczne
4 zegarki na rękę
4 rowery

500.000 zł również czeka 
na Ciebie.

UWAGA: Odcinki „C“ kuponów z gier 
przeprowadzonych w czerwcu należy staran­

nie przechowywać.
K4241
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Redaktor naczelny — Leonard 
Wąchalski, zastępca red. naczel­
nego i kierownik działu publi­
cystyki — Eugeniusz Kitzmann, 
sekretarz redakcji — Wiesław 
Forzycki, kierownik działu in. 
ffrmacji — Marian Flcjsiero- 
wicz, kierownik działu łączno­
ści z czytelnikami — Zbigniew 
Mika.

OPINIE i MYŚLI 

NOWA om I 
£

IZ iedy przed tygodniem, z = 
■Ł'- obowiązku dziennikar- = 
skiego, uczestniczyłem w = 
kilku absoiutoryjnych spot f 
kaniach, nie mogłem się i 
wyzbyć brzydkiego uczucia = 
zazdrości. Te aule wypeł- E 
nione młodzieżą, mężczyź- | 
ni w ciemnych garniturach I 
i białych koszulach, panie 5 
w szykownych toaletach Ę 
■wieczorowych, rodzice = 
przybyli tłumnie, wzruszę- = 
ni, wreszcie podium z do- = 
stojnym gronem profesor- = 
skim w tradycyjnych to- = 
gach i gronostajach — to = 
wszystko usprawiedliwia E 
moje uczucie. Na mnie nic = 
patrzyła matka, gdy dzie- = 
kan wręczał dokumenty ab = 
solutoryjne. Nic było bo- = 
wiem matki na moim ab- = 
solutorium, gdyż nie było = 
i absolutorium. Opuszcza- = 
łem uczelnię cicho, niepo- = 
strzeżenie, z nakazem pra- E 
cy w kieszeni, który wy- = 
jątkowo tylko był mi do- = 
godny. =

Dobrze, że przywracamy = 
tradycję uroczystych abso- | 
lutoriów. Nie wszystkie u- = 
czelnie wprawdzie, i nie = 
m szystkie wydziały. Prym i 
wiodą Akademia Medycz- = 
na i Politechnika. =

W tych dniach absolwen- Ę 
ci otwarli nową kartę ży- Ę 
cia. teraz już na własny E 
rachunek. =

Na ogół nie słychać na- = 
rzekań na brak pracy i = 
możliwość jej wyboru. = 
Jest to coś, na czym szcze- = 
golnie młodym ogromnie = 
zależy. Każda bowiem na- = 
rzucana decyzja, z reguły = 
budzi w nich przekorę i = 
opór. =

Od wyboru zależą kon- , = 
sekwencje, które ciążyć bę- = 
dą już na całym życiu. O = 
tym także warto parnię- = 
tać w dniach uroczystych = 
absolutoriów.

Mieczysław SKĄPSKI ■ 
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Tino Rossi
przybędzie do Polski

25 czerwca br. przybędzie 
na gościnne występy do Polski 
jeden z najpopularniejszych 
pieśniarzy świata — Tino 
Rossi.

Artysta rozpocznie swe tour 
nee od Łodzi. (PAP)

BRAK AMATORÓW?
Na targach w Tokio wysta­
wiono naszyjnik ze sztucznych 
pereł tzw. japońskich warto­
ści ok. 22.000 dolarów. Na ra­
zie nie znalazł się nabyrcca.

Fot. — CAF

Prezydent Eisenhower 
„nie lubi" stawiaćjwarunków - ale...

Z konferencji prasowej w Białym Domu
WASZYNGTON (PAP)
W środę, 3 bm., odbyła się w Białym Domu konfe­

rencja prasowa — pierwsza od trzech tygodni. Prezy­
dent Eisenhower mówił głównie o przebiegu rokowań 
genewskich.

Oświadczył on. że dotych­
czas nie było ,,żadnego do­
strzegalnego postępu (any ae- 
tectable progress) w tych roz­
mowach. który by usprawied­
liwiał odbycie konferencji na 
szczycie”. W dalszym ciągu 
swych wywodów7 prezydent

Min. Strauss 
pielgrzymem 
do Lourdes

BONN (PAP)
Rzecznik ministerstwa obro­

ny NRF zakomunikował we 
wtorek, że minister obrony — 
Strauss weźmie udział w czte­
rodniowej międzynarodowej 
pielgrzymce żołnierzy do Łour 
des. Do Lourdes udać się ma 
50 tys. żołnierzy z 15 krajów. 
Wybiera się wraz z nimi arcy­
biskup Monachium — kardy­
nał Wendel.

Pan minister zdecydował się . 
wreszcie wyspowiadać ze swo-, 
ich grzechów.

USA zapewniał jednak, że Sta 
ny Zjednoczone pragną pew­
nego porozumienia na warun­
kach, które mogłyby przyjąć.

Zastanawiając się nad kwe­
stią, co jego zdaniem byłoby 
konieczne, aby „usprawiedli­
wić” konferencję na szczycie, 
Eisenhower powiedział, że wa­
runkiem tego rodzaju porozu­
mienia powinno być „wyraźne 
zobowiązanie”, że do czasu 
zjednoczenia Niemiec prawa 
Zachodu w Berlinie zachod­
nim nie zostaną naruszone. Za 
strzegł się on zresztą, że „nie 
lubi” stawiać warunków7, ale 
dodał, że nie widzi, w jaki spo 
sób szef szanującego się rządu 
mógłby udać się na konfe­
rencję międzynarodową w’ ob­
liczu czegokolwiek, co można 
byłoby interpretować jako 
groźbę. Z drugiej strony nie 
sprzeciwiałby się on nawet 
ewentualnej serii spotkań na 
szczycie, gdyby tylko istniały 
widoki osiągnięcia postępu.

Prezydent USA powołał się
przy tym na swe dawne o- 
świadczenie, że jest gotów u-

Dla uczczenia XV-lecia
(Ciąg dalszy ze str. 1) 

łu TR-2 przyspieszy o 7 dni 
oczyszczenie i przygotowanie 
do rewizji kotła typu „Lanca” 
oraz o 25 dni oddanie do eks­
ploatacji instalacji wody fe­
nolowej. Ponadto w zakładzie 
wykona szereg prac konser- 
wacyjno-malarskich.

Pracownicy TR-3 przepro-

Heusinger 
wizytuje Grecję

MOSKWA (PAP)
Jak donosi z Aten korespon­

dent agencji TASS, do stolicy 
Grecji przybył we wtorek b. 
generał hitlerowski, a obec­
nie generalny inspektor Bun­
deswehry, Heusinger. Oświad­
czył on przedstawicielom pra­
sy, że rozmowy, jakie przepro­
wadził w Atenach służyć bę­
dą umocnieniu współpracy woj 
skowej między Niemcami za­
chodnimi a Grecją w obliczu 
„zagrożenia ze Wschodu". Zda 
niem dziennikarzy greckich, 
głównym celem wizyty Heu- 
singera jest skłonienie rządu 
greckiego do rozlokowania baz 
rakietowych w tym kraju.

Na przyjęciu wydanym na 
cześć Heusingera, wiceminister 
obrony, Temelis oświadczył, że 
wizyta Heusingera ma histo­
ryczne znaczenie dla Grecji. 
W prasie prawicowej pojawiły7 
się informacje, przedstawia­
jące Heusingera jako „ofiarę 
hitleryzmu”. 

wadzą szereg pilnych remon­
tów kapitalnych oraz zabez­
pieczą prawidłowe działanie 
instalacji wodifo-kanalizacyj- 
nej óraz centralnego ogrzewa­
nia.

Pracowmicy Poznańskiej Fa­
bryki Kosmetyków „Lechia” 
rzucą na rynek 14 nowych a- 
sortymentów. Jednocześnie 
zwiększą produkcję ekspor­
tową. Wartość zobowiązań 
wyniesie około 1 miliona zło­
tych.

Załoga Zakładów Przemysłu 
Dziewiarskiego w Kaliszu po­
stanowiła przyspieszyć odda­
nie szwalni jedwabnych ko­
szul męskich o cały miesiąc. 
Poza tym podjęła cały szereg 
zobowiązań produkcyjnych. 
Wartość ich sięga miliona 739 
tys. złotych. Istniejący przy 
zakładach Ludowcy Zespół Pie­
śni i Tańca da dodatkowo pięć 
występów dla społeczeństwa 
Kalisza i powiatu.

Witaszyckie Zakłady Ro- 
szarnicze dadzą produkcji pod 
stawowej na ponad milion 900 
tysięcy złotych. Ponadto, w 
ramach produkcji ubocznej 
wykonają dodatkowo materia­
łów budowlanych na kwotę 
283 tys. zł, a usprawnienia po­
zwolą na zmniejszanie kosz­
tów produkcji o półtora milio­
na. (jk)

dać się gdziekolwiek bądź i 
kiedykolwiek bądź, jeżeli mo­
że to przyczynić się do odprę­
żenia międzynarodowego.

Einsenhower wyjaśniał da­
lej -w ogólnikowy sposób, co 
mógłby traktować jako „zado­
walający postęp” genewskiej 
konferencji ministrów spraw 
zagranicznych. Oświadczył on, 
że jest pod tym względem „ra­
czej liberalny”, ponieważ nie­
realistyczne byłoby sądzić, że 
ministrowie spraw zagranicz­
nych mogą sami doprowadzić 
do zawarcia szeregu porozu­
mień o znaczeniu ogólnoświa­
towym. Działają oni z ramie­
nia swoich rządów i muszą 
się z nimi konsultować.

Proces sługusów 
hitlerowskich

ZIELONA GÓRA (PAP)
W sądzie wojewódzkim w 

Zielonej Górze toczy się pro­
ces przeciwko Bolesławowi Ko 
Walewskiemu z powiatu Pa­
słęk, Mieczysławowi Antonie­
wiczowi ze Wschowy i Stani­
sławowi Hryciewiczowi ze 
Świebodzina. Wszyscy oni o- 
skarżeni są o to. że w latach 
1941—1942 byli funkcjonariu­
szami policji białoruskiej, po­
zostającej na usługach hitle­
rowców i brali czynny udział 
w masowych mordach doko­
nywanych na ludności żydow­
skiej we wsi Woronowo, po­
wiat Lida (ZSRR).

Blisko 20 świadków7 wezwa­
nych na rozprawę złożyło ze­
znania potwierdzające zarzuty 
aktu oskarżenia. Z uwagi na 
konieczność sprowadzenia kil­
ku świadków z ZSRR, sąd za­
rządził przerwy w7 rozprawie.

Harakiri
z pobudek patriotycznych

Jak donosi agencja France 
Presse, do siedziby premiera 
Japonii w Tokio zgłosił się w 
środę mnich buddyjski prosząc 

i o audiencję u szefa rządu. Wy 
jaśnił on wartownikowi, iż od­
bywa pielgrzymkę po kraju, 
aby zapobiec remilitaryzacji 
Japonii i pragnie z*oźyć pre­
mierowi petycję na ten temat.

Kiedy wartownik, który po­
szedł go zameldować, powró­
cił do przedsionka nie zastał 
już mnicha. Znalazł go leżące­
go w kałuży krwi przed głów­
nym wejściem do budynku. 
Mnich popełnił harakiri a pety 
cja do premiera, którą przy 
nim znaleziono, zaczynała się 
słowami: „Biorę na siebie od­
powiedzialność za nieszczęsną 
politykę Japonii i umieram, 
aby zapobiec uzbrajaniu kra­
ju”. (PAP)

— Ha. skoro mój zdolny uczeń Jonasz wie tyle 
o tym liście, to chyba zapoznał się również z jego 
treścią. Zgadłem?

— Tym razem tak, panie Królik, ale mówimy bez 
świadków i wyprę się...

— ...wszystkiego w żywe oczy, jeżelibym ja was 
wsypał przed waszym bułkodawcą. Znam tę formuł­
kę i wy powinniście już znać moją polską lojalność 
spiskowca wobec innych członków konspiracji. Niko­
go nie wydam, niczego nie wypaplam nigdy!... na 
trzeźwo. Zatem mówcie śmiało, na jaki dz.eń i go­
dzinę wyznaczyli porywacze randkę dostawcy okupu.

— Dzisiaj o północy.
— O, to im pilno! A gdzie?
— Tam, gdzie zamordowano mego syna. Daniela — 

odparł Jonasz cicho i odwrócił głowę, by Polak nie 
mógł spostrzec wyrazu jego twarzy.

— W tej osławionej Dąbrowie Wisielców i to o pół­
nocy! Brrr. nie chciałbym być w skórze dostawcy oku- । 
pu. A kto ma być nim. Czy pan Byrnes może? '

— Nie. Mój pracodawca no i pan. panie Królik.
Ochłpnąwszy z wrażenia i „psychicznego wstrząsu”, 

wyraził Rafał chęć spiesznego odmarszu do swego po­
koju, a każdy pokój dla gości w Cypress Mansion miał 
własna łazienkę i w niej, oprócz wa/iny z prysznicem, 
zaciszna wyeódke z dobrze oświetlonym pulnitem na 
lekturę flegmatyków Tam właśnie Rafał zamierzał 
na wszelki wypadek napisać swój testament oraz ela­
borat wyjaśniający, kto jego zdaniem zabił Aurelię

— 212 —
Curr, kto porwał Jima i kto usiłował strzaskać czaszkę 
Ernesta, by na jego rachunek i z jego dubeltówki do­
konać nowego morderczego zamachu, który nie udał 
się na szczęście!

— Dzięki czemu żyłem dłużej o całą dobę — dykto­
wał sobie Rafał i westchnął w tym miejscu. Żeby choć 
o parę dób, lub tygodni, ale o jedną? Niech takie 
szczęście nogę sobie zwichnie!... Ba, ale komu powie­
rzę przed wyjazdem ten bezcenny dokument i miażdżą­
cy akt oskarżenia, żeby nie wpadł w niepowołane 
rączęta?

Nad tym problemem zastanawiał się Rafał Królik • 
dość długo, podczas gdy jego pracowita dłoń szkico­
wała na kopercie maleńkie smutne cyprysy i wierzby 
plączące dokoła tragicznego napisu: „Proszę otworzyć 
to i odczytać dopiero po moim zgonie, to jest gdybym 
jutro nie przybył na śniadanie”.

XXIV
hociaż odległość pomiędzy Cypress Mansion a Dą- 
brową Wisielców wynosiła tylko 11 mil w prostej 

linii powietrznej, a nieco więcej na przełaj przez mo­
czary, droga dla wehikułów, okrążająca bagna zbyt 
głębokie, żeby przeciąć je groblami i mostami, była 
przeszło trzy razy dłuższa. Na przebycie jej samocho­
dem bez wariackiej jazdy, jaką uprawiała młodzież, 
preliminował Jakub Curr godzinę, lecz już o 10.45 za­
rządził odjazd.

— Rozumiem. Fan chce, źebyśmy przybyli tam 
o cały kwadrans przed nółnocą. To świetnie, ponieważ 
mamy schadzkę w nocnych mrokach z czarnymi cha­
rakterami spod ciemnej gwiazdy — zrzędził Rafał 
Królik, widząc teraz wszystko w żałobnych kolorach. 
W ciągu kwadransa bowiem można zdążyć upatrzyć 
sobie jakieś malownicze miejsce... na przyszły grób!

— Chyba tylko dla siebie, panie Królik! — żachnął 
się milioner, gromiąc wzrokiem świeżego defetystę. Bo 
ja z pewnością wrócę żywy i synka zdrowego tutaj 
przywiozę.

(C. d n ) I

ANTONI' A R C Z Y N S r f

Czy członek SPD 
może zwracać się do premiera radzieckiego

per „towarzyszu“?
BONN (PAP)
Boński korespondent FAP 

poda je:
Wiceprzewodniczący Sozial- 

demokratische Partei Deutsch 
lands, Herbert Wehner, od 
czasu kongresu partyjnego w 
Stuttgarcie czołowa osobistość 
w SPD, poniósł porażkę w 
starciu z grupą parlamentarną. 
Takie są bowiem w istocie rze­
czy kulisy sporu między se­
kretarzem grupy Mommerem 
a redaktorami dzienników so­
cjaldemokratycznych, którzy 
poczuli się obrażeni uwagami 
Mommera na temat ich zacho- 
wrania się w rozmowie z 
Chruszczow7em.

Mommer miał im za złe, że 
do premiera radzieckiego zw7ra 
cali się per „towarzyszu”. W 
czasie dwu i półgodzinnego po 
siedzenia grupy we wtorek, 
na którym miała być rozstrzyg 
nięta sprawca postępowania 
dyscyplinarnego przeciwko 
Mommerowi, na wniosek obra­
żonych dziennikarzy, ani je­
den głos nie podniósł się w 
obronie dziennikarzy, a prze­
ciwnie wszyscy podtrzymali 
Mommera, w szczególności zaś 
deputowani socjaldemokra­
tyczni z Berlina zachodniego, 
stwierdzając, że Mommer jesz­
cze nie dość silnie napiętno­
wał lewicowe tendencje w 
partii.

Tendencje te nie tylko — 
ich zdaniem — znalazły wy­
raz w „niegodnym” zachowa­
niu się wspomnianych dzien­
nikarzy, którzy ośmielili się 
tytułować Chruszczowa towa­
rzyszem i nie tylko w postu­
latach wysuniętych przez zjazd

Delegacja stołecznej rady 
narodowej w Moskwie

W środę powróciła do Mo­
skwy z podróży po ZSRR de­
legacja Stołecznej Rady Na­
rodowej z przewodniczącym 
prezydium Zygmuntem Dwo­
rakowskim. Delegacja zwiedzi 
la Leningrad i Kijów.

Spotkanie 
Eisenhower de GauIIe?

Zdaniem wybitnego publicy 
sty amerykańskiego Sulzberge 
ra prezydent Eisenhower i pre 
zydent de Gaulle powinni się 
spotkać w celu omówienia roz 
bieżności istniejących między 
USA i Francją.
Miceryna — nowy antybiotyk 

radziecki
Jak podaje prasa radziecka, 

grupa naukowców z instytutu 
epidemiologii i mikrobiologii 
w Moskwie uzyskała nowy an 
tybiotyk — micerynę, które­
go działanie okazało się w 
wielu wypadkach bardziej sku 
teczne aniżeli działanie peni­
cyliny, streptomycyny i nie­
których innych tego rodzaju 
preparatów.

organizacji studentów socjali­
stycznych we Frankfurcie nad 
Menem, którzy domagali się 
rozmów z rządem NRD i u- 
znania granicy na Odrze i Ny­
sie. Spiritus movens tego ro­
dzaju żądań jest natomiast 
znany plan SPD w sprawie 
zjednoczenia Niemiec na pod­
stawie porozumienia między 
obu rządami niemieckimi na 
polecenie wielkich mocarstw. 
A plan SPD — to Herbert 
Wehner.

Polska wyprawa 
polarna

GDAŃSK (PAP)
3 bm. ■wyruszyła na pokła­

dzie okrętu hydrograficznego 
„Bałtyk” polska wyprawa na­
ukowa na Spitsbergen. W por­
cie Tromsoe w Norwegii do 
wyprawy dołączył się jej kie­
rownik—doc. dr Stanisław Sie 
dlecki. Na pokładzie O-H „Bał 
tyk” płynie również na Spits­
bergen polska ekspedycja alpi 
nistyczna, która zamierza o- 
siągnąć tam szereg szczytów 
masywu Soerkapplandu.

Trzecia polska wyprawa po­
larna przeprowadzi badania z 
dziedziny hydrologii, petrogra 
fii i geologii.

Tragiczny wypadek 
pod Zabierzewem

3 bm. wydarzył się pod Kra 
kowem koło Zabierzewa tra­
giczny wypadek. Autobus mar 
ki „Fiat” będący własnością 
kopalni „Zabrze” w7iózł do 
Krakowa 43-osobową wyciecz 
kę nauczycieli z kilku szkół 
zabrzańskich, nad którymi dy 
rekcja i załoga kopalni spra­
wuje patronat.

W okolicy Zabierzewa au­
tobus, w czasie wyprzedzania 
innego samochodu, wpadł do 
rowu, uderzając o przydrożne 
drzewo. W wyniku wypadku 
jedna z uczestniczek wyciecz­
ki, 24-letnia nauczycielka Jó­
zefina Krzywda, mieszkanka 
Zabrza, poniosła śmierć na 
miejscu. Dalsze trzy osoby do­
znały poważnych obrażeń.

Nikła konfiskata
majątku Goeringa

BERLIN (PAP)
Berliński trybun?ł denazyfi- 

kacyjny ogłosił konfiskatę ma­
jątku pozostawionego przez by 
łego marszałka hitlerowskiej 
Rzeszy — Hermanna Goeringa. 
Wartość skonfiskowanego ma­
jątku wynosi 178 tysięcy dola­
rów. Jest to — jak zgodnie 
stwierdzają agencje zachodnie 
— tylko nikła część olbrzymie­
go majątku pozostawionego 
przez Goeringa jego drugiej 
żonie Emmie.



Problemy rzemiosła

W pierwszym kwartale tego roku
otwarto 300 nowych warsztatów

Dyrektorzy pawilonu CSR informujq „Głos":

- Co chcemy kupić 
i sprzedać na Targach

GT acznijmy od tego, że wbrew pogłoskom czy odgłosom — 
obojętnie, jak to nazwać — ilość warsztatów rzemieślni­

czych w naszym województwie wcale nie zmalała. Wprost 
przeciwnie: w pierwszym kwartale br. przybyło ni mniej 
ni więcej tylko 536 warsztatów. Co prawda w tym samym 
czasie zamknięto 198 zakładów' — przeważnie w-skutek zgonu, 
podeszłego wieku lub choroby właściciela; w sumie jednak 
otwarto 300 nowych warsztatów.

Na liczbę tę składają się 
przeważnie rzemiosła budow­
lane i mineralne, drzewne i 
odzieżowe. Mamy obecnie w 
naszym województwie 17.506 
zakładów rzemieślniczych, za­
trudniających 31.061 osób. 
Stosunkowo mało z nich przy­
pada na wieś: 5.531 warszta­
tów i 7.440 zatrudnionych.

KONIUNKTURA

Warto przy okazji wyciąg­
nąć wniosek natury ogól­

nej: jeśli jest wnęcej zakładów7 
krawieckich i budowlano- 
drzewnych, to znaczy że jest 
koniunktura. Ta znowu świad­
czy o tym, żc ludzie budują 
domy, kupują meble i szyją 
ubrania.

Z żałobnej karty

Prot dr L Buda
Znany poznański naukowiec, 

prof. nadzwyczajny WSR nic 
żyje. Prof. dr Józef Duda 
zmarł nagle w ub. wtorek w 
wieku 48 lat.

Mimo młodego wieku Zmarły 
pozostawił 16 rozpraw nauko­
wych z zakresu ścisłej wiedzy 
rolniczej, z których dwie za­
sługują na szczególną uwagę z 
powodu ich odkrywczego cha­
rakteru. Są to prace zatytuło­
wane: „Badania nad wpływem 
podłoża na aktywność anty- 
biotyczną promieniowców gle­
bowych” oraz „Zależność mię­
dzy witaminem B/? a ilością 
mikroflory”. Poza tym 8 po­
zycji w wydaniu naukowo- 
podręcznikowym, stanowią­
cych cenny materiał dla stu­
diującej młodzieży i kilkadzie­
siąt artykułów w czasopismach 
naukowych z zakresu mikrobie 
logii i fizjologii roślin.

Władze przemysłowe na 
ogół chętnie widzą wnioski 
o otwarcie nowych placówek 
rzemieślniczych. Dobrze ukła­
dają się też stosunki z innymi 
organami władz terenowych. 
Wyjątek należałoby uczynić 
dla spraw podatkowych, na 
które rzemieślnicy narzeka­
ją. Trudne to sprawy i kie­
dyż na nie nie narzekano.

Jak twierdzą sami mistrzo­
wie, przejmuje ich troską za­
rządzenie regulujące wykony­
wanie robót i dostawy do 
przedsiębiorstw uspołecznio­
nych. Jest ono pojmowane 
przez wiele zakładów i fa­
bryk jako przepis o charakte­
rze prawie prohioicyjnym. 
Podobnie ma się sprawa z za­
kupami produktów rzemieśl­
niczych. Nieliczne umowy o- 
bejmują bardzo małe partie 
towaru. Handel uspołeczniony 
niechętnie zawiera transak­
cje, często obawiając się po­
mawiania o brak bezintere­
sowności.

KTO WINIEN?

Wydaje mi się, że to jest 
tylko jedna strona me­

dalu. Na drugiej na pewno 
jest znaczna wybredność 
rynku, z tej dość prostej 
przyczyny, że notuje się zna­
czne nasycenie rynku towa­
rami. W niektórych dziedzi­
nach nawet bardzo poważne. 
Stąd popyt tylko na rzeczy 
atrakcyjne i potrzebne, a i o- 
czywiście „gatunkowe”. Nie 
będę zresztą wykładał rzeczy 
wszystkim wiadomych, nato­
miast postawię pytanie: kiep­
sko ze zleceniami i zbytem — 
ale czemuż to nadal nie moż­
na znaleźć nikogo do napra­
wienia kurka, zamka czy sta­
rej szafy? Ostatnio np. chcia- 
łem zrobić sobie półkę na 
książki, obszedłem 6 warszta­
tów i... nici.

Z konieczności musi czło­
wiek popierać tak zwane rze­
miosło nielegalne. A z tym 
samorząd rzemieślniczy wal­
czy, choć nie zawsze skutecz­
nie. W walce tej pomagają 
właściwe organa władzy te­
renowej.' Tu istnieje zupełna 
jednomyślność, jako że i jed­
nym i drugim nielegalność 
taka sżkodzi. Zwykle kończy 
się to nakazem wykupienia 
świadectwa rzemieślniczego. 
Nie posiadający uprawnień 
często otrzymują „dyspensę’’, 
a oporni czasem kończą stycz­
nością z prokuratorem.

Inne kłopoty mistrzów rę­
kodzieła pochodzą z „beczki 
lokalowej”. Podobnie zresztą, 
jak i spółdzielczość — rze­
mieślnicy odczuwają brak po­
mieszczeń na warsztaty. Bo­
lączka to ogólna, trudna do 
usunięcia, a tu i ówdzie po­
głębiona niechęcią rzemlesl? 
ników do inwestowania w no­
we budynki. Propozycje przej 
mowania pomieszczeń w no­
wym budownictwie do adap­
tacji — napotykają na od­
mowę.

KREDYTY I POŻYCZKI 
p hyba najmniej trudności 
U jest w sprawach pienięż­
nych. Kredyty dla gospodar­
ki nieuspołecznionej w ogóle 
nie zostały w I kwartale br. 
wykorzystane.

Ogółem w I kwartale br. 
udzielono z funduszów pań­
stwowych i spółdzielczych po­
życzek na sumę 4.044 tys. zł. 
Korzystały z tego 422 osoby. 
Jednocześnie z ogólnej listy 
dłużników banku ubyło 161 
nazwisk. Tyle osób bowiem 
spłaciło już kredyty zaciąg­
nięte w popr?ednich latach. 
Ogólna kwota kredytów za­
angażowanych w przedsiębior 
stwach rzemieślniczych wyno­
siła na dzień 31 marca br. 
12.485.000 zł.

Daje się zauważyć pewien 
spadek zainteresowania po­
życzkami bankowymi. Przy 
tym charakterystyczne, że 
dotyczy on głównie Poznania, 
gdy natomiast „teren” okazał 
ożywienie kredytowe, ocenia­
ne jako 20 procentowa zwyż­
ka w stosunku do poprzednie­
go kwartału.

SUROWCE!
1U ieco lepiej przedstawia się 

także zaopatrzenie w su­
rowce i materiały. Rzecz jasna, 
nadal niektóre z nich są 
przedmiotem westchnień (nie 
tylko rzemieślników), ale na 
ogół przydziały dla całego 
województwa, choć skromne, 
są realizowane.

Żadnych zastrzeżeń np. nie 
nasuwają materiały oudowla- 
ne, wyroby chemiczne, przę­
dza bawełniana’, jedwabna i 
wełniana — zrealizowane w 
100 procentach. Wiele winy w 
niekompletnych dostawach 
ponoszą producenci, opieszale 
realizując rozdzielniki.

Poważne rezultaty dały 
bezpośrednie zabiegi poznań­
skiej Izby Rzemieślniczej, 
która nawiązała kontakty np.

ze stoczniami w Szczecinie, 
Gdańsku i Gdyni lub maga­
zynami interwencyjnymi w 
Bydgoszczy, Gdańsku, Wro­
cławiu itp.

Zacząłem nutką optymi­
styczną, snułem ją cały czas 
i nią zakończę: III Zjazd 
Partii jasno określił rolę 
rzemiosła w naszej gospo­
darce narodowej. Jest ona 
znaczna. Trzeba tylko ba­
czyć, by roli tej w ferworze 
urzędowania nie zagubiono.

Zbigniew MIKA

Powstanie
Wyższe Studium 
Spółdzielcze

Polskie Towarzystwo Eko­
nomiczne wystąpiło z wnio­
skiem do Ministerstwa Szkół 
Wyższych o utworzenie w Po­
znaniu, Bydgoszczy i w Zie­
lonej Górze Wyższego Studium 
Spółdzielczego, typu nieakade- 
mickiego. W myśl prowadzo­
nych obecnie pertraktacji 
studium byłoby dwuletnie i 
obejmowało zakres wiedzy z 
dziedziny pracy na polu spół­
dzielczym we wszystkich bran 
żach. Praktyka wykazała, że na 
tym odcinku istnieją poważne 
luki i dla usprawnienia dzia­
łalności na Ziemiach Zachod­
nich studium takie jest nie­
zbędne. Otwarcie studium ma 
nastąpić we wrześniu br.

(fh)

Dni Ochrony 
Przeciwpożarowej

Od stycznia do kwietnia br. 
zanotowano w całym kraju aż 
7.077 pożarów, które spowo­
dowały ponad 125 min. zł 
straty. W kwietniu wybuchło 
natomiast 2.066 pożarów. Woj. 
poznańskie, jak wynika z da­
nych statystycznych, należy do 
najbardziej zagrożonych rejo­
nów kraju. Ilość pożarów w I 
kwart, br. wzrosła w porówna 
niu dp analogicznego okresu 
ub. roku o 33 proc.

Stąd też duże znaczenie „Dni 
Ochrony Przeciwpożarowej” 
(21—28 om), których organiza­
torzy zamierzają rozwinąć sze 
roką akcję propagandowo-u- 
świadamiającą. Sprawa nie­
zmiernie ważna, gdyż zasadni­
cza przyczyna powstawania 
pożarów, to nieostrożne ob­
chodzenie się z ogniem doro­
słych (1). Strażacy gorąco ape­
lują także do wszystkich in­
stytucji. zakładów pracy i 
przedsiębiorstw o zaintereso­
wanie się sprawami bezpie­
czeństwa przeciwpożarowego, 
choćby na „własnym podwór­
ku”.

Do obchodu ..Dni” przygoto­
wują się obecnie wszystkie 
jednostki strażackie. Podej­
muje się zobowiązania, dokła­
da starań o podniesienie po­
ziomu wyszkolenia W przed­
dzień „Dni Ochrony” odbędzie 
się w Poznaniu capstrzyk 
strażacki. (ak)

Ekspozycja Czechosłowacji 
na Międzynarodowych Tar­
gach Poznańskich nie wymaga 
chyba żadnej reklamy. Wie­
my przecież doskonale, że mo­
tocykle, samochody, traktory, 
obuwie, kryształy z napisem 
„Madę in CechosloVakia” cie­
szą się u nas doskonałą opinią 
i dużym wzięciem. Wyroby 
przemysłu CSR, to jednak nie 
tylko te. które wymieniliśmy 
na wstępie.

Pawilon czechosłowacki zaj­
muje na tegorocznych MTP 
równe 3 tys. m kw. powierzeń 
ni, w tym 1.800 m kw. w hali 
nr 9, a resztę na wolnym po­
wietrzu.

Zwróciliśmy się wczoraj do 
dyrektora pawilonu p. Vita 
Cejki i zastępcy szefa Cze­
chosłowackiej Izby Handlowej 
p. Włodzimierza Gregora z 
kilkoma pytaniami:

— Co ‘ nowego wystawia 
Czechosłowacja w Poznaniu?

— Przede wszystkim skom­
plikowane urządzenia dla prze 
mysłu chemicznego. Uniwer­
salne obrabiarki i tokarki, nie 
mówiąc już o samochodach, 
motocyklach i rowerach.

— Jak wyglądają Wasze za­
interesowania handlowe w kon 
taktach z Polską? Co chcięli­
byście kupić, a co sprzedać?

— Nasz pobyt w Poznaniu, 
sądzimy, pomoże nam sfina­
lizować umowy przewidziane 
do końca 1959 roku, a także 
rozpocząć pertraktacje na 
rok 1960 i lata późniejsze. In­
teresują • nas bardzo polskie 
całe urządzenia dla zakładów 
wytwarzających piano-beton. 
Poza tym chcielibyśmy kupić 
różne obrabiarki, przede wszy­
stkim zaś specjalne — do bu­
dowy taboru kolejowego (zwła 
szcza do toczenia zestawów 
osi z kołami).

Poza tym przedmiotem na­
szego importu z Polski mogą 
być żurawie dla budownictwa, 
dźwigi mostewe, urządzenia 
dla kopalń węgla, silniki elek­
tryczne. materiały budowlane, 
chemikalia, skóry świńskie...

— W tych ostatnich — 
przerywamy —, nasz kraj jest 
największym eksporterem w 
Europie, a z drugiej stronj 
Wasz wielki przemysł obuw­
niczy i skórzany — jest po­
ważnym odbiorcą tego rodza­
ju produktów. Ale wracając do 
tematu: co możecie nam sprze­
dać?

— W sumie za 70 milionów 
rubli. Wchodzą tu w rachubę 
m. in. takie artykuły jak pły­
ty ceramiczne na ściany i po­
dłogi, 2.0 tysięcy hektolitrów 
piwa, 30 tys. rowerów, 20 tys. 
telewizorów, za 3 min. rubli 
obrabiarek, za półtora miliona 
rubli aparatury elektrotech­
nicznej. 100-litrowe lodówki..

— 100-litrowe? A mniej­
szych nic? Bo właśnie u nas 
najbardziej poszukiwane na 
rynku są mniejsze lodówki.

— Być może, ale wasz han­
del zagraniczny interesuje się 
właśnie tymi większymi.

— Szkoda.
Z dalszej rozmowy wynika, 

że Czechosłowacja eksportuje 

rocznie 80 min. par obuwia! 
Sam Związek Radziecki zaku­
puje w ciągu roku 20 min. 
par. Nasi południowi sąsiedzi 
oferują na Targach też sporą 
ilość — okrągły milion. Kie­
rownictwo handlu zagranicz­
nego CSR przewiduje również 
w Poznaniu dokonanie poważ­
nych zakupów od kupców 
krajów kapitalistycznych. Sara 
pawilon jest już niemal zupeł­
nie gotów.

Rozmawiał:
Marian FLEJSIEROWICZ

ROMKA
sądowa

ZUCHWAŁY NAPAD 
W WARSZAWIE

1 bm„ ok. godz. 22 w stolicy, 
przy ul. Marszałkowskiej — in 
formuje „Zycie Warszawy” — 
podczas wynoszenia pieniędzy 
z gmachu pocztowego, na pra­
cowników poczty napadło 
trzech uzbrojonych bandytów. 
Jeden z pocztowców został za­
bity, drugi — ciężko ranny. 
Bandyci zbiegli unosząc worek 
z pieniędzmi. Dochodzenie 
trwa. (y)

157 TYS. ZŁ I 3 WYROKI
Za przyjęcie 157 tys. zł ła­

pówki Sąd Wojewódzki w Po­
znaniu skazał b. pracownika 
Woj. Zarządu Budownictwa 
Terenowego — Mariana Liberą 
na 5,5 roku więzienia, 60 tys. 
zł grzywny i utratę praw na 
okres 4 lat. Orzeczono również 
przepadek samochodu i innych 
przedmiotów. Sąd Najwyższy 
podzielił zdanie trybunału I 
instancji co do winy oskarżo­
nego, ale obniżył karę do... 2 
lat więzienia. Wskutek rewizji 
nadzwyczajnej Prokuratora Ge 
neralnego doszło do III rozpra­
wy, po której Sąd Najwyższy 
utrzymał w mocy wyrok Sądu 
W ojewódzkiego.

ZARAŻONA WĄTROBA
Głośnia sprawa sprzedaży, w 

sklepie MHD przy ul. Dzier­
żyńskiego 41, wątroby zarażo­
nej bąblowcem wkrótce znaj­
dzie epilog. Prokurator Woje­
wódzki skierował do sądu akt 
oskarżenia zarzucający M. 
Urbanowskiemu dwukrotne 
wprowadzenie do sklepu nie- 
nadającej się do spożycia 
wątroby i w rezultacie spowo­
dowanie niebezpieczeństwa po­
wszechnego zatrucia. Oskarże­
ni są poza tym: S. Taberski, 
J. Niklasiewicz i J. Wesołow­
ska.

REWIZJA W SPRAWIE 
MZA-B

Prokurator Wojewódzki w 
Poznaniu zapowiada rewizję 
od wyroku, jaki zapadł ostat­
nio w procesie H. Koronow­
skiego, L. Dietz d’Arma i in­
nych byłych pracowników 
MZA-B. (ak)

Bezczelne kłamston prasy bońskiej: milion Kiemców m Polsce?!
Jak wiadomo, mocarstwa 

sprzymierzone powzięły 
w układzie poczdamskim de­
cyzję w sprawie wysiedle­
nia ludności niemieckiej z 
obszarów Polski, Czechosło­
wacji i Węgier. Intencją mo- 
corstw sprzymierzonych było 
zlikwidowanie w Polsce i Cze 
chosłowacji groźby powsta­
nia nowej irredenty niemiec 
kiej, która w latach 1938— 
1939 odegrała rolę „piątej 
kolumny”.

Na zasadzie postanowień 
układu poczdamskiego oraz 
decyzji Rady Kontroli dla 
Niemiec z 20 XI 1945 r., rząd 
polski, przy czynnym współ­
udziale państw sprzymierzo­
nych zorganizował zaraz po 
wojnie wielką akcję prze­
siedlania Niemców spoza 
Odry i Nysy do stref okupa­
cyjnych Niemiec. Jednakże 
ludność przedwojennych 
wschodnich prowincji HI 
Rzeszy nie była jednolita 
Pod względem narodowym.

Na tych ziemiach, zabra 
nych ongiś Polsce przez 
państwo niemieckie, prze­
trwało przeszło milion o- 
sób, które oparły się ger­

manizacji, nie dały się wy 
narodowić i zachowały ję­
zyk polski oraz poczucie 
przynależności do narodu 
polskiego. Ludzie ci mieli 
obywatelstwo niemieckie, 
ale czuli się Polakami.
Przesiedlenie do Niemiec 

tej grupy ludności byłoby wo 
bec niej aktem niesprawiedli 
wości. Z tego też powodu 
rząd polski powołał specjal­
ne komisje weryfikacyjne, 
przed którymi Polacy z o- 
bywatelstwem niemieckim 
mogli udowodnić swoją przy­
należność do narodu pol­
skiego. Zasadniczą rolę w 
tym względzie odgrywało o- 
świadczenie osobiste.Niebyła 
to jednak podstawa wystar­
czająca. Każdy obywatel nie 
miecki, ubiegający się o pra 
wo pozostania w Polsce — 
musiał przed komisją wery­
fikacyjną wykazać przy po- 
mocy świadków i dokumen­
tów, że istotnie należał do 
mniejszości polskiej w Niem 
czech. komisjach zaś za­
siadali działacze Związku Po 
laków w Niemczech, którzy 
dobrze się orientowali, kto

D cwizjonistyczna prasa zachodnioniemiecka z upo- 
rem twierdzi, że na obszarze państwa polskiego 

wciąż jeszcze mieszka milion Niemców. Twierdzenie to 
jest zwyczajnym nonsensem, ci jednak, którzy je gło­
szą. bynajmniej, nic są naiwni. Liczą oni po prostu na 
wprowadzenie w błąd światowej opinii publicznej, 
która nie jest dostatecznie zorientowana w istotnym 
stanie rzeczy.

jest ich rodakiem, a kto 
Niemcem.

Osoby, które przeszły 
przez weryfikację, otrzy­
mały obywatelstwo pol­
skie. Było ich przeszło mi­
lion. Dają oni żywe świa­
dectwo polskiej przeszło­
ści ziem nad Odrą i Nysą 
Łużycką. Pod władzą pru­
ską od czasów Bismarcka, 
a już szczególnie w okre­
sie hitlerowskim, przeżyli 
oni piekło germanizacji i 
prześladowań. I właśnie ci 
ludzie stanowią dla zacho- 
dnioniemieckich odwetow­
ców ów (propagandowy) 
milion Niemców w Polsce. 
Po weryfikacji, znaczną 

część ludności niemieckiej 
przesiedlono za Odrę. Jed­
nakże pewien odsetek Niem 
ców z własnej woli i za zgo­

dą \vładz, pozostał na jakiś 
czas w Polsce.

Byli to ludzie użyteczni, a 
niekiedy wręcz potrzebni w 
odbudowywanym przemyśle i 
rolnictwie. Rząd polski za­
pewnił im wszelkie warunki 
wszechstronnego rozwoju kul 
turalnego, co w szczególności 
wyraziło się w subwencjono­
waniu dwóch niemieckich ga 
zet, utrzymywaniu szkół 
mniejszościowych oraz doto­
waniu zawodowego teatru 
niemieckiego. Z czasem, i oni 
stopniowo wyjeżdżali do NRD 
i NRF.

W grudniu 1955 r. Polski 
Czerwony Krzyż zawarł z 
Niemieckim Czerwonym 
Krzyżem porozumienie w 
sprawie tzw. akcji łączenia 
rodzin. Akcja ta miała ce­
le humanitarne. Chodziło 

o to, aby ludziom, rozdzie­
lonym przez wojnę, umoż­
liwić połączenie się, z omi­
nięciem normalnych rygo­
rów paszportowych i trud- 
litości, związanych zc 
zmianą obywatelstwa. Przy 
łączeniu rodzin w ogóle nie 
brano pod uwagę kryteriów 
narodowościowych. Z u- 
proszczonej procedury sko­
rzystało też wiele osób na­
rodowości polskiej, które 
wyjechały do swoich współ 
małżonków, rodziców lub 
dzieci, przebywających w 
Niemczech na emigracji za­
robkowej lub politycznej. Z 
tych ułatwień jednakże ko­
rzystali przede wszystkim 
Niemcy, którzy do tego cza 
su jeszcze przebywali w 
Polsce.
Akcja łączenia rodzin za­

kończyła się 16 lutego br. — 
Przyczyniła się ona do osta­
tecznego rozwiązania proble­
mu mniejszości niemieckiej 
w Polsce. Wszystkim Niem­
com, którzy chcieli wyjechać 
do swojej ojczyzny, władze 
polskie udzielały w tym 
względzie wszelkich ułat­
wień. Ogółem w latach 1951

—1959 wyjechało z Polski do 
Niemiec 275,297 osób.

Obecnie w Polsce przeby­
wa już tylko 3 tys. Niemców. 
Są to po części obywatele Nie 
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej, po części zaś osoby 
o nieokreślonym obywatel­
stwie. Niemcy ci pozostali w 
Polsce na własne życzenie — 
już to dlatego, że jako fa­
chowcy. mają tu korzystne 
warunki pracy, już to z przy­
wiązania do miejsc rodzin­
nych, a także ze względu na 
gospodarstwa rolne, domy 
mieszkalne itd.

W Polsce jest więc — po 
wtaczamy — tylko 3 tys. 
Niemców. A ten, mityczny 
milion „Niemców” — daw­
nych obywateli Trzeciej 
Rzeszy — posyła swoje dzic 
ci do polskiej szkoły i w 
każdej chwili gotów jest 
złożyć dowody polskiego 
patriotyzmu.

Antoni SPANDOWSKI 
ZAP
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Starość powinna być pogodna MIESZANKA "Trzy kotki na dachu.

prasowa
Wiek ludzi przedłuża się. To pozytywne zjawisko, bę­

dące przede wszystkim dowodem poprawiającego się sta­
nu zdrowotności społeczeństwa, zmusza jednocześnie do 
rozwiązania w skali społecznej problemu zabezpieczenia 
spokojnej starości.

IZ- onflikty między starszym 
-Ł*- a młodszym pokoleniem 

na tle tzw. łaskawego chleba 
zwykliśmy najczęściej przypi­
sywać indywidualnym niedo­
statkom moralnym. Wypada­
łoby stąd wyciągnąć wniosek,

PRECZ Z KICZAMI!
Mówi się dużo i dekla- 

muje o upowszechnia­
niu kultury, o kształtowa­
niu gustów mas, o prze­
kształcaniu estetycznych 
pojęć ludzi itp. Wylewa 
się łzy gdy pustką świecą 
sale wystaw artystycznych, 
muzeów czy teatrów. Dzia­
łacze od tych i podobnych 
spraw boleją nad nizina­
mi artystycznych doznań 
większości społeczeństwa, 
załamują ręce w rozpaczli­
wym geście, że lud gusta­
mi tkwi gdzieś w jarmar­
cznej secesji.

Wszystko się zgadza. Na­
dal w większości mieszkań 
króluje na głównej ścia­
nie — jako chluba dekora­
cji — makata czy obraz z 
jeleniem na rykowisku 
bądźto z rzewnymi saren­
kami. Komody, bufety, wi- 
trynki — obstawiają gip­
sowe pieski, zajączki, roz­
paczliwe widokówki z cu­
kierkową parą w miłosnym 
uścisku, szkaradne „pa­
miątki z Zakopanego” itp.

Czyż może być inaczej 
skoro na jarmarkach, tar­
gach a nawet poznań­
skich rynkach bez­
karnie, bez jakiejkolwiek 
„artystycznej cenzury” są 
sprzedawane kicze wołają­
ce o pomstę do nieba! Pry­
watnym handlarzom nie 
wiele ustępują niektóre 
sklepy czy kioski uspołecz­
nione. Widziałam w salo­
nie meblowym przy Al. 
Marcinkowskiego „kilim” 
malowany (natryskowo) na 
zwykłym, szarym kocu. 
Szczyt tandety. Kto to za­
akceptował do kupna i 
sprzedaży?

Trzeba koniecznie do­
magać się likwidacji już 
rozpanoszonej tandety i ki- 
czu, a następnie stworzyć 
warunki dla zapobiegania 
jego nawrotom. Zycie jed­
nak nie znosi pustki. 
Miejsce sarenek „ręcznie 
malowanych” musi zająć 
prawdziwa sztuka. W ory­
ginałach jest ona za droga. 
Trzeba zoydawać masowo 
jej reprodukcje, tanie ale 
wartościowe. Coś niby w 
tym zakresie zaczyna się 
robić, ale stanowczo zbyt 
nieśmiało. Dobry obraz w 
reprodukcji w szerokim 
wyborze rodzajów techniki 
malarskiej, szkół i kierun­
ków oraz tematyki musi 
być dostępny zawsze, nie­
mal wszędzie — w każdym 
sklepie meblowym i arty­
kułów dekoracyjnych, w 
mieście i w miasteczku. To 
samo dotyczy reprodukcji 
rzeźbiarskich.

Należałoby także — mo­
im zdaniem — pomyśleć o 
szeroko rozpowszechnio­
nych poradniach architek­
tury wnętrz, które by po­
magały, radziły, jak racjo­
nalnie, estetycznie i nowo­
cześnie urządzić mieszka­
nie. Jak dotąd ta dziedzi­
na stanowi kompletny u- 
gór. Maria Kozicka

że problem spokojnej starości 
można rozwiązać głównie na 
drodze wychowawczej, używa­
jąc w tym celu środków pro­
pagandowych czy — w wypad 
kach bardziej drażliwych, np. 
egzekucji prawnej. Oczywiście, 
sprowadzenie problemu ekono­
miczno-społecznego na grunt 
moralności jednostek, nigdy 
nie przynosiło konsekwent­
nych rozwiązań. Aby istotnie 
poprawić los starych ludzi — 
trzeba było sięgnąć po kon­
kretniejsze środki działania.

Podstawowymi formami po­
mocy ze strony państwa są ren 
ty i zakładowa opieka nad star 
cami. Że pomoc ta nie jest do­
tychczas najlepiej realizowa­
na — wszyscy sobie zdają spra 
wę. Z tego punktu widzenia 
rozpatrywała ostatnio komisja 
sejmowa m. in.problem uspraw 
nienia dróg uzyskiwania renty. 
Wielu posłów domagało się — 
aby termin wydawania decyzji 
w tej sprawie nie przekraczał 
1 miesiąca od złożenia wniosku 
o rentę. W rezultacie komisja 
sejmowa wystąpiła z wnio­
skiem, aby Ministerstwo Pra­
cy i Opieki Społecznej jak naj 
szybciej opracowało projekt re 
formy prawa ubezpieczeniowe 
go, likwidującego zawiłości 
dotychczasowych przepisów. — 
Stanowczo domagano się rów­
nież szybkiego załatwienia za­
ległych podań o renty. Mimo 
zmniejszenia się zaległości z 84 
tysięcy (w sierpniu ub. roku) 
do 34 tysięcy (w kwietniu 1959 
r.), posłowie uznali, że resort 
działał w tej dziedzinie nie- 
dość sprawnie.

Renty, to jednakże nie 
wszystko. Problemem podsta­
wowym jest także opieka za­
kładowa. W latach 1950—1956 
liczba zakładów dla starców 
poważnie wzrosła. Jeśli w 1938 
r. na każde 10 tysięcy mie­
szkańców przypadało 6,8 
miejsc w tych Nakładach, to 
w roku 1958 liczba ta podnio­
sła się do 11,4. W roku bie­
żącym ilość miejsc w domach 
rencistów znów wzrośnie o 
przeszło 3.100. To jednakże 
wciąż jeszcze nie zaspokoi 
wszystkich potrzeb w tym za­
kresie. Zakłada się więc dal­
szą rozbudowę domów renci­
sty, która pozwoli na osiągnię 
cie 48 tysięcy miejsc dla ren­
cistów w roku 1965. Sytuacje 
poprawi ponadto działalność 
branżowych związków zawodo 
wych, które postanowiły roz­
budować sieć własnych do-

Fabryki na eksport

mów tego rodzaju. Tak więc 
obok domów: górnika, nauczy­
ciela czy pracownika finanso­
wego, powstaną także domy 
dla rencistów - metalowców, 
włókniarzy, hutników itp.

W tym roku do podstawo­
wych form opieki nad ludźmi 
samotnymi, starszymi i niezdol 
nymi do pracy przybywa no­
wy rodzaj pomocy. Uchwała 
Rady Ministrów z 16 kwietnia 
br. położyła nacisk na udziela­
nie pomocy pozazakładowej. 
Za pośrednictwem opiekunów 
społecznych roztacza się tą dro 
gą opiekę nad ludźmi zniedo- 
łężniałymi w miejscu ich za­
mieszkania. Do obowiązków o- 
pickunów społecznych należy 
dokonywanie prawidłowego roz 
poznania potrzeb osób star­
szych i ich rodzin oraz całko­
wite rozwiązywanie tych pro­
blemów w oparciu o miejscowe 
społeczeństwo, instytucje spo­
łeczne i gospodarcze oraz wła­
dze terenówce. Małoż to razy 
się zdarza, że niedostateczne za 
bezpieczenie bytu starców jest 
wynikiem trudnych warunków 
życiowych całej rodziny lub 
biurokratycznego sposobu za­
łatwienia sprawy przez urzę­
dy?

Na społeczną pomoc poza- 
zakładową państwo przeznaczy 
ło w tym roku 152,2 min. zł. 
Składają się na nią dwa zasad 
nicze elementy: pomoc pienięż 
na i świadczenia niepieniężne, 
których uzyskiwanie od społe­
czeństwa oraz różnych jedno­
stek gospodarczych należy do 
obowiązków Polskiego Komite 
tu Pomocy Społecznej.

Obecnie działa już ponad 300 
komitetów terenowych PKPS. 
Za wcześnie jest na wydawa­
nie oceny o ich pełnej przydat 
ności, bowiem instytucja ta — 
której zadaniem jest pobudza­
nie i wykorzystywanie wszel­
kiej inicjatywy społecznej, dzia 
ła dopiero od 9 miesięcy. W 
wielu wypadkach przynosi to 
już jednak odczuwalne rezul­
taty (np. w Warszawie na Woli 
i Żoliborzu, w Grudziądzu, w 
Sopocie, Przemyślu, Płocku, Ży 
rardowie, Szczecinie i Krako­
wie).

Rozwinięcie pozazakładowej 
pomocy społecznej jest sprawą 
szczególnie ważną, większość 
bowiem osób, potrzebujących 
opieki, znajduje się właśnie po 
za terenem domów rencistów. 
A przecież zapewnienie bytu u- 
stępu jącej generacji jest i praw 
nym i moralnym obowiązkiem 
każdego z osobna i wszystkich 
nas łącznie, jako społeczeń­
stwa — i to bez względu na 
różnicę poglądów obyczajo­
wych czy politycznych. Rzecz 
teraz w tym. aby to pisane i 
niepisane prawo egzekwować. 
Oby coraz liczniej, powstające 
komitety PKPS, chlubnie speł­
niły tę rolę.

Pomorskie Zakłady Budowy Maszyn w Bydgoszczy ekspor­
tują rocznie od 20—30 proc, całej produkcji. Specjalno­

ścią zakładów są urządzenia dla przemysłu cementowego 
i fabryk produkujących materiały budowlane.

W latach 1957—58 zakłady sprzedały za granicę komplet­
ne wyposażenie techniczne dla 11 fabryk produkujących lek­
kie betony.

W początkach HI kwartału br. załoga przystąpi do naj­
większego zamówienia w dziejach fabryki. Będzie to wielka 
kompletna cementownia przeznaczona dla Chińskiej Repu­
bliki Ludowej.

Maszyny i urządzenia wyprodukowane dla tej cementowni 
ważyć będą łącznie przeszło 2.000 ton.

Wzrastające zamówienia eksportowe wymagają poważnej 
rozbudowy zakładów.

W związku z tym do roku 1963 wybudowane zostaną m. 
in. dwie wielkie nowoczesne hale produkcyjne i magazyn 
centralny. Pozwoli to zakładom na zwiększenie prawie dwu­
krotnie dotychczasowej produkcji. Na zdjęciu: Montaż 
urządzeń dla przemysłu cementowego. CAF — fot- Szyperko

tel.

Co roku pada pastwą 
płomieni w Europie około 
100 tys. ha lasów. Przyczy- i 
ną większości pożarów jest 
lekkomyślne obchodzenie 
się z ogniem.

*
95.577 osób w Stanach 

Zjednoczonych posiada pry 
watne samoloty. W ubie­
głym roku sprzedano w 
USA 6.414 samolotów, przy 
czym przeciętna cena za nie 
wynosiła 21.000 dolarów.

*

W marcu 1960 roku otwar | 
ta zostanie w Holandii mię­
dzynarodowa wystawa kwia 
tów, pochodzących z 17 
państw.

♦

W japońskim porcie 
Osaka znajduje się obecnie 
największy na świecie cmen 
tarz okrętów. Zgromadzono 
tu bowiem 24 statki o łącz­
nej wyporności ponad 200 
tys. ton, które japoński prze 
mysł zakupił na złom.

*
W ostatnich czterech la­

tach rozbiło się na tery­
torium Holandii 139 samo­
lotów wojskowych.

♦
Były król Albanii Zogu i 

jego żona Geraldina wyprze 
dają obecnie insygnia kró­
lewskie i biżuterię. Ostatnio 
Zogu sprzedał koronę, wy­
sadzaną 379 diamentami.

♦
Władze NRF rozpoczęły 

odbudowę słynnego arsena­
łu hitlerowskiej marynarki 
wojennej w Kilonii, znisz­
czonego przez aliantów po 
zakończeniu II wojny świa- , 
towej.

*
W tym roku wyeksportu­

jemy do USA za 336 tys. 
dolarów 140 tysięcy 50_kilo- 
gramowych balonów torfu 
ogrodniczego.

♦
Jak stwierdzili uczeni cze . 

chosłowaccy, konopie zawie ' 
rają cenny antybiotyk, któ­
ry jest w wielu wypadkach i 
lepszy od streptomycyny, i 
czy penicyliny. Jest on ich j 
zdaniem bardzo skutecznym | 
środkiem przy leczeniu dyf i 
terytu, gruźlicy kości, czy |

I różnych ropnych stanów 
zapalnych.

(Bro)

zachęcić swe klientki do kupna nowego gatunkuBy
pończoch „nie do zdarcia”, magazyn londyński w ten 

sposób je reklamuje.
Fot. — CAF

W muzykalnym Poznaniu

„Stworzenie świata" Haydna
FVa uczczenia 150 rocznicy 

śmierci wielkiego kla­
syka — Józefa Haydna, Fil­
harmonia Poznańska zorgani­
zowała ostatnio dwa koncerty. 
Pierwszy, o charakterze ka­
meralnym, odbył się w stylo­
wych ramach Muzeum Naro­
dowego. Drugi wieczór wypeł­
niło oratorium „Stworzenie 
świata” w wykonaniu potężne­
go zesoołu chórowego, orkie­
stry symfonicznej i solistów 
(aula UAM). Efekt artystyczny 
okazał się imponujący. Pu­
bliczność owacyjnie przyjmo­
wała wszystkich muzyków, 
żywiołowymi oklaskami doma­
gając się powtórzenia końco­
wego fragmentu arcydzieła 
haydnowskiego (po raz pierw­
szy, po wojnie, u nas odtwa-
rzanego.)

Mówiąc 
trzeba w 
podkreślić

o wykonawcach 
pierwszym rzędzie 
wkład pracy połą-

czonych chórów mieszanych: 
im. K. Kurpińskiego, Studium 
Nauczy ciel siki ego (nr 2). im. 
I. Paderewskiego z Żab;kowa 
oraz chóru męskiego „Arion”. 
Okazuje się, że zespoły nasze­
go Wlkp. Związku Śpiewaczego

Celestyn Skołuda

Ochronka złego smaku^
I keja szkoleniowa w zakresie miłości, 
B prowadzona przez teatry poznańskie 

przybiera na sile. Publiczność nasza, nieza­
leżnie od swych kwalifikacji, skazana zo­
stała na dokształcanie się w „Kunszcie mi­
łości” (Teatr Nowy) a ostatnio nawet na 
uczęszczanie do „Przedszkola miłości'’ w Tea­
trze Satyry.

Już dziś jednak, po obejrzeniu „Przed­
szkola miłości”, odczuwa się słuszność mus- 
setowskiego ostrzeżenia. Mniejsza zresztą 
o igranie z miłością. Wystawiając „Przed­
szkole miłości” zażartował sobie Teatr Sa­
tyry z publiczności w sposób zanadto nie­
wybredny, nawet jak na tradycje tej sceny, 
która cieszyła się dotychczas nadmierną 
pobłażliwością.

Piszę o tym nie bez skruchy, wyrzucając 
sobie zbytnią dobrotliwość. Kiedy w związ­
ku z poprzednią premierą ośmieliłem się wy­
razić swe niezadowolenie, uznał Bogusław 
Kogut za konieczne skarcić mnie w redago­
wanym przez siebie tygodniku za to, że ude­
rzyłem „Diabła” poniżej ogona. Bardzo 
wziąłem sobie do serca polajankę i wzru­
szony tak rzadkim dziś dowodem przyjaźni 
dla teatru i recenzenta, doszedłem do prze­
konania, że rzeczywiście postąpiłem brzyd­
ko. Obejrzawszy zaś „Przedszkole miłości” 
uświadomiłem sobie ze zgrozą, że pobłażliwa 
ironia z jaką potraktowałem „Diabła” była 
zupełnie nie na miejscu. Należało już wtedy 
zapytać, jaki jest właściwie sens istnienia, 
tak dziwnie skłóconego z własną nazwą

(jakże słusznie!) pewien literat krakowski, 
który jeśli zdarza mu się pisać powieść kry­
minalną, przybiera dla urozmaicenia nazwi-
sko Noela Randona.

Wiara autora w magiczną siłę 
zawiodła go tym razem zupełnie, 
wet nazwisko Borella nie uczyniło 
szkoła miłości” farsy. Niełatwo

zagranicy, 
gdyż na- 
z „Przed- 
widocznie

podrabiać i modernizować tak precyzyjny 
mechanizm jakim była francuska farsa, bo 
kompilacja Borella sprawia przygnębiają­
ce wrażenie. Nic nie pomaga, że głównym 
zmartwieniem głównego bohatera Karola 
jest jego miłosny analfabetyzm. „Zęby tego, 
to trzeba przed tym coś mówić” — stwier­
dza dowcipnie Karol razem z autorem, ale 
niestety zmartwienia tego nie starcza na 
trzy akty. Pierwszy akt wypełniają jeszcze 
szczęśliwie rozmowy teoretyczne i ćwiczenia 
praktyczne w „podrywaniu kociaka” prowa­
dzone na obiekcie męskim; ale w drugim 
akcie, bohater „farsy” był już zmuszony 
wystąpić w roli... fotela, a w trzecim został 
uruchomiony latający stół, który obsługi­
wał przyjaciel Karola, Julian, po czym 
wszystkie tapicersko-meblarskie możliwości 
„Przedszkola” wyczerpały się i sztuka mu- 
siała się zakończyć, niestety o trzy akty za 
późno. /

Zadanie reżysera tego farsiątka, Ryszarda 
Sobolewskiego i wykonawców: Józefa Stru-

Teatru Satyry.

mińskiego (Karol), Jacka Fłura 
Magdy Redłowskiej (Ewa), Gizeli 
skiej (Małgorzata) i Mariana

Czyżby Teatr Satyry postanowił zostać 
ochronką złego smaku?

Wybór właśnie „Przedszkola miłości” cha­
rakteryzuje wymownie realizowaną przez 
Teatr Satyry linię repertuarową. Gdybyż 
jeszcze „Przedszkole” było naprawdę farsą, 
ale sam autor ma co ho tego poważne wąt­
pliwości, skoro wstydzi się przyznać do oj­
costwa tego potworka. A i tak wiadomo, że 
pod pięknym, bo z francuska brzmiącym 
nazwiskiem Leopolda Borella ukrywa się

(Dziennikarz) nie było więc
zdroszczenia. Jeśli mimo to Józef

(Julian), 
Piotrow- 
Pogasza 

do poza- 
Strumiń-

ski był doskonałym żywym fotelem, jeśli Ja­
cek Flur sprawnie biegał wraz ze stołem, 
a Mąrian Pogasz umiejętnie wypełniał sobą 
i parasolem liczne puste miejsca sztuki, tym 
lepiej dla wykonawców. Samemu „Przed­
szkolu” nic już nie pomoże.

*) Teatr Satyry w Poznaniu: „Przedszkole mi­
łości”, farsa w 3 aktach Leopolda Borella. Reży­
seria: Ryszard Sobolewski. Dekoracje i kostiumy: 
Bartłomiej Kurka.

mogą zdobyć się na realiza­
cję nawet najtrudniejszych 
pozycji. I w przyszłości chyba 
nie trzeba będzie obciążać Fil­
harmonii kosztami sprowa­
dzania aż z Katowic „Ogniwa” 
— by odtworzyć „Judę Macha 
beusza” Haendla. Stać nasze 
miejscowe zespoły na taki wy­
siłek.

Trud muzycznego przygoto­
wania „Stworzenia świata” 
wzięli na swe barki także m. 
in. dwaj utalentowani kierow­
nicy chóralni z młodszego po­
kolenia: Marian Nagórski i 
Franciszek Szulc. Drużynę 
„Arionu” wyćwiczył doskonale 
Witalis Dorożała (tutaj basy 
stanowiły znakomitą podsta­
wę dźwiękową „Stworzenia”). 
Nad całością czuwała nieza­
wodna muzykalność dyrygenta 
Edmunda Maćkowiaka (cenio­
nego kompozytora, docenta 
PWSM).

Solistów zaproszono z Kra­
kowa. Można by podyskuto­
wać, czy w naszym mieście na 
prawdę nie dysponujemy trój 
ką śpiewaków na wymaga­
nym poziomie? Ostatecznie 
krakowianie spisali się bar­
dzo poprawnie, śpiewając 
dźwięcznymi i świeżymi gło­
sami, prowadzonymi z kul­
turą i zrozumieniem specyfiki 
stylu (L. Skowron — sopran, 
K. Pustelak — tenor, A . Szy-
bowski baryton). Nader
ważną rolę w oratorium Hay­
dna spełnia orkiestra, wyposa­
żona przez kompozytora w bo­
gactwo charakterystycznych x 
szczegółów programowo-ilu- 
stracyjnych. Tutaj dyr. Jerzy 
Katlewicz pokazał całą swą 
sumienność w precyzyjnym 
przygotowaniu naszych sym­
foników, nadto dzierżąc ba­
tutę nad całym wielkim apa­
ratem chóru, solistów i orkie­
stry.

Kazimierz Nowowiejski

Konkurs na plakat 
Tysiąclecia

1 bm, Ogólnopolski Komi­
tet Frontu Jedności Narodu, 
Komitet Przygotowawczy Ob­
chodów Tysiąclecia Państwa 
Polskiego i Wydawnictwo Ar­
tystyczno - Graficzne RSW 
„Prasa” ogłosiły konkurs ot­
warty dla członków ZPAP i 
studentów wyższych szkół pla­
stycznych na plakat: „Tysiąc­
lecie Państwa Polskiego”. Osta 
teczny termin nadsyłania prac 
pod adresem: Wydawnictwo 
Arfystyczno-Graficzne RSW 
„Prasa” W7arszawa, ul Smol­
na 10 upływa w dniu 15 lipca 
br.

Ustalono następujące nagro­
dy:

I nagroda — 12.000 zł, II na­
groda — 7.000 zł, III nagroda 
— 4.000 zł. oraz 5 wyróżnień 
po 2.000 złotych.



Pracownicy poszukiwani Uwaga! Uwaga!
Wysokokwalifikowanego księgowego na stanowi 
gkó zastępcy głównego księgowego przyjma Za­
jady Roszarniczc „Piła” w Pile. K3957
2 spawaczy elektrycznych, sprzątaczkę oraz goń­
ca przyjmie zaraz do pracy na terenie Pozna­
nia Poznańskie Przedsiębiorstwo Konstrukcji 
Stalowych i Urządzeń Przemysłowych „Mosto­
stal", Poznań, Kochanowskiego 7. Wynagrodze­
nie według układu zbiorowego pracy w budow­
nictwie z 15. III. 1958 r. Zgłoszenia przyjmuje 
Dział Zatrudnienia, pokój 13. K3989
Głównego księgowego zatrudni zaraz Jędrze­
jowska Wytwórnia Tytoniu Przemysłowego 
w Jędrzejowie. Wymagane wyższe studia ekono­
miczne oraz kilkuletnia praktyka na tym sta­
nowisku w przemyśle. Warunki płacy do uzgod­
nienia — mieszkanie rodzinne zapewnione.

_____________________________ K4018
2 fornali z posyłką zatrudni natychmiast PGR 
Bagrowo, poczta Dominowo, powiat Środa Wlkp., 
nr tel. 448 — warunki płacy i pracy według UZP. 
Mieszkanie w nowym dwojaku zapewnione. 
Świetlica, kościół i spółdzielnia na miejscu.

___________________________ 2C220g 
Głównego księgowego ze znajomością zagadnień 
zbiorowego żywienia zatrudni przedsiębiorstwo 
uspołecznione. Oferty wraz z życiory^bm prosi­
my składać w Biurze Ogłoszeń, Poznań, Świer­
czewskiego 3 dla K4032.
Introligatorzy do różnych prac usługowych pil­
nie potrzebni. Zaszeregowanie według układu 
Zbiorowego dla przemysłu poligraficznego. 
Oferty z życiorysem prosimy składać pod adre­
sem: Spółdzielnia Pracy Introligatorów, Poznań, 
ulica 27 Grudnia 9. K4040
5 tokarzy,*1 frezera zatrudni zaraz Gnieźnień­
skie Przedsiębiorstwo Przemysłu Terenowego, 
Gniezno, Tumska 3. Wynagrodzenie według sta­
wek określonych umową zbiorową dla pracow­
ników branży metalowej. K4052
Kierownika sklepu spożywczego, 3 kierowników 
(kierowniczki) stoisk spożywczych, 3 sprzedaw­
ców (sprzedawczynie) przyjmie od dnia 1 czerw­
ca br. na stałe, 2 kucharzy (kucharki), 15 pomocy 
kuchennych na okres MTP przyjmie natych­
miast Państwowe Przedsiębiorstwo Handlowe 
„Konsumy”, w Poznaniu, ulica Dąbrowskiego 
nr 17, barak 2. Warunki płacy do omówienia, 
zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr. K4055
Ekonomistę z wyższym wykształceniem do sekcji 
zbytu przyjmie zakład przemysłowy w Pozna­
niu. Wyczerpujące oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla K4062.
Jedną księgową zatrudni przedsiębiorstwo han­
dlowe. Wymagana praktyka w zakresie księgo­
wości rejestrowej. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla K4063.
20 murarzy - tynkarzy, 3 blacharzy i 2 malarzy 
do prac na elewacjach w Poznaniu, ponadto 
8 przeszkolonych ustawiaczy rusztowań ruro­
wych wzgl. kandydatów do szkolenia (wiek 18 
do 25 lat) oraz technika budowlanego z prakty­
ką, na wyjazd przyjmie Poznańskie Przedsię­
biorstwo Robót Elewacyjnych, Poznań, Woźna 
11. K4064
Kierownika inwentaryzacji zatrudni zaraz 
Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Go­
styniu, ul. Kościelna 5. Warunki przyjęcia: co 
najmniej średnie wykształcenie oraz wymaga­
ne wiadomości w zakresie księgowości.
____________________ ___________________ K4072 
Głównego księgowego o wysokich kwalifika­
cjach w branży owocowo-warzywniczej przyj- 
mie natychmiast na dobrych warunkach Rejono­
wa Spółdzielnia Ogrodnicza w Międzychodzie. 
Mieszkanie dla osoby samotnej zapewnione.

K4081

Plantatorzy truskawek i czereśni
proszeni są o skontaktowanie się

z Tucholskimi Zakładami Przetwórczymi „LAS”, 
w Brusach, ulica Gdańska 9 — teł. nr 5 i 82, 
w celu zawarcia umów na dostawę w. w. owoców.

K4053

, P. CUKROWNIA „ŚRODA” 
W ŚRODZIE Pozn.

ulica Niedziałkowskiego nr 12

REJON EKSPLOATACJI DRÓG PUBLICZNYCH 
W SZAMOTUŁACH

ulica Powstańców Wielkopolskich nr 31 
ogłasza

III PRZETARG OGRANICZONY 
na sprzedaż:

SAMOCHODU CIĘŻAR. MARKI „ZIS-5”, 
cena wywoławcza 8.750,— złotych.

Przetarg odbędzie się w dniu 18 czerwca 1959 r., 
o godz. 10 w Rejonie Eksploatacji Dróg Publicz­
nych w Szamotułach.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć najpóźniej w' przeddzień przetargu w ka­
sie zakładu lub na konto NBP w Szamotułach 
nr 1223-6-174 wadium w wysokości 10 proc, ceny 
wywoławczej.

Tryb postępowania zgodnie z zarządzeniem Mi-

KROCHMALNIA I PŁATKARNIA „SOKÓŁKA’ 
W NIECHLOWIE, powiat Góra Śląska

I USTNY PRZETARG NIEOGRANICZONY

ZAKUPI
1 MASZYNĘ KALKULACYJNĄ, 4-dzialaniową 

w dobrym stanie z napędem elektrycznym 
I ZAPRASZA DO SKŁADANIA OFERT

w terminie do dnia 16 czerwca 1959 r. w za­
mkniętych kopertach z napisem: „Oferta” bez­
pośrednio w Cukrowni „Środa” lub pocztą z po­
daniem ceny, startu technicznego maszyny oraz 
czasu ważności oferty nie krótszego niż 14 dni 
od terminu końcowego do składania ofert Za­
strzega się prawo wyboru oferenta oraz nie- 
pnzyjęcia jakiejkolwiek oferty bez podania 
przyczyrt i z tego tytułu oferenci nie mają prawa
do odszkodowania.

Koncesjonowany Warsztat 
Elektroinstalacyjny przyj 
mie zaraz dwóch elektry­
ków na roboty wewnętrz­
ne i linie N'N. Reflektuje 
tylko na siły wysoko kwa 
lifikowane. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie-
go 3 dla 20089g. 20089g
Gosposia wzgl. pomoc do­
mowa potrzebna. Poznań, 
Czerwonej Armii Em. 2. 

20448g
Kulturalną, starsza, naj­
chętniej emerytkę dó 
dziecka, prowadzenia do­
mu na wyjazd pod Wro­
cław przyjmę Zgłoszenia 
osobiste: Poznań, Szelą-
gowska 28 m. 1. 20455g
Gospodyni może być z 
dzieckiem potrzebna na
gospodarstwo rolne
P oz n ani a. 
Ogłoszeń.

■ Oferty
koło 

Biuro

K4147

Kupię samochód P-20 mało 
używany z podarfiem ceny
i przebiegu km.
Biuro Ogłoszeń.

Oferty 
Swier-

czewskiego 3 dla 2050Gg.
Kupię względnie wydzier 
żawię balans o nacisku 
około 46 ton. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 20532g.
Samochód osobowy ewent. 
do remontu kupię. Oferty 
z opisem i ceną do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 20577g.

lekarskieStrzykawki
sprzedaż i zamiańa zbitych 
sterylizatory na prąd i gaz 
słuchawki lekarskie pole­
ca. T. Korytowski. Po­
znań, Marcinkowskiego 19.

19901g

go 3 dla 20480g.
Świerczewskie­

Uczeń tapicerski potrzeb­
ny. Poznań, Głogowska 29. 

20484g
Gosposia przychodząca po­
lecona potrzebna (dom 
profesorski). Poznań Slą-
ska 2a. 2051Og
Samotny potrzebny do 8 
ha gospodarstwa. Pensja 
debra, plus utrzymanie. 
Stanisław Kozłowski Piąt
kowo 62. 20637g
Poszukuję przedstawiciela 
na wszystkie wojewódz­
twa. Artykuł zaprowadzo­
ny Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 20555g.

Nauka
Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczrirkówna, 
Poznań, Aleje Marcinkow­
skiego 2a, parter. 19522g
Tańców uczę (rock, samba, 
rumba). Poznań, Mickiewi-
cza 27 m. 7. 20289*

Kupię niedrogo maszyny 
dziewiarskie nowe (jedno- 
; dwupłytowe, podać cenę 
i markę maszyny). Oferty 
pisemne: Biuro Ogłoszeń. 
Poznań. Świerczewskiego 
3 dla K4142.

Rowerowe łańcuchy 5/8” 
1/2” — poleca sklep czę­
ści rowerowych — moto­
cyklowych. Poznań, Dzier
żyńskiego 268. 19906g
Siatki parkanowe, podtyn- 
kowe, przeciw muchom 
inne. Rury, kolana pieco­
we polecam: Poznań. Dzier
żyńskiego 268. 19907g
Cegłę ułamkową rozbiór­
kową sprzedam. Tadeusz 
Sza raszek. Szczecin, ulica 
Niemcewicza 33 m. 14 tel.
21-80. ■ 14761U
Sprzedam ciągnik ,.LarTz” 
2,5 KM po kapitalnym re­
moncie. Wiadomość: Wro 
cław. ul. Krzywa 10 (bocz 
na Piastowskiej). 14987p
Pośrednictwo Kupna i 
Sprzedaży Samochodów 
wszelkich typów oraz mo­
tocykli. posiada do sprze­
daży samochody Warszaw 
wa, Chevrolet De Lux, 
Fletmajster, Ford. Stan­
dard nowy. Moskwicz oraz 
irfne pojazdy. Wrocław, 
Legnicka 195, tel. 54-22.

K4182
Z powodu wyjazdu sprze­
dam ciągnik Hanoma.g na 
chodzie oraz komplet nod- 
woiziia Peugeot i 2 silniki 
oraz Sama. Wrocław, Slę-
zna 172 m. 3. K4184

Motocvkl WFM sorzedam. 
Poznań. Jackowskiego 32 
m. 3. od godz. 16 . 20091g

nistra Komunikacji z dnia 8 maja 1957 
nir 56, poz. 353).

Samochód można oglądać w Rejonie 
tacji Dróg Publicznych w Szamotułach 
nie prócz niedziel i świąt w godzinach

r. (M. P.

Eksploa- 
codzien.

K4203

| OGŁOSZENIA DROBNE
Sprzedam korzystnie wy- 
równiarkę stolarską. Po­
znań, Grudzieniec 66 (war
sztat). 20460g
Motocykl marki ..IŻ" 56,

Motorówkę turystyczną 4 
do 6 osób z kabirfą kom­
pletny ekwipunek, motor 
BMW okazyjnie sprzedam. 
Poznań. Ostrobramska 47,

350 nowy, 2 siedzenia. on godz. 16—20. 20574g
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 20464g.
Maszynę krawiecką rota­
cyjną „Pfaff” klasa 134-0-6 
B prawie nową sprzedam. 
Poznań, Mickiewicza 34, 
m. 7. 20467g
Łańcuszek złoty nowy pró­
ba 583 ( 500,— zł) sprzedam.
Tel. 632-27. 2O469g
Sprzedam żniwiarkę śmi- 
gówkę. śrutownik, pewóz- 
kę czarną oraz krowę wy­
soko cielrfą. Stępa. Rusi- 
borek, poczta Murzynowo 
Kość., pow. Środa. 29486g
Sprzedam tanio nowo­
czesną sypialnię, wysoki 
połysk (brzoza kanadyj­
ska). Poznań, Saperska 7
m. 1. 20489g
Sprzedam matrycę do wy­
robu korali do wtryskar­
ki. Poznań, Gwardii Ludo-
wej 16 m. 5. 20494g
Sprzedam silnik nie uży­
warfy do samochodu „Sko­
da”. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 20495g.
Sprzedani okno „berliń­
skie” nowe 140 X 170 i szy­
by tych rozmiarów. Po­
znań, Długó 18 m. 15. 20497g
Wózki dziecięce głębokie, 
sportki gięte dla lalek, za­
bawki poleca Kociałkow- 
ski, Poznań, Gwardii Lu-
dowej 43. 26500g
Sprzedam tanio maszynę 
do szycia damsko-męską 
(okrągłe czółenko). Rataj­
czaka 32 m. 34 (wejście z
bramy). 20511g
Pralki o napędzie elek­
trycznym sprzedajemy bez
talonów.
Dębińska 12

Poznań, Droga
20519g

Fortepian światowej mar­
ki bardzo dobry stan, oka­
zyjnie sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 d<la 
30521g.
Okazja! Materiał na gar­
nitur męski czysta wełna, 
ciemnoszara, sprzedam 
znacznie poniżej ceny kup 
na. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
20527g.

Sprzedam samochód Gaz 
AA 1,5 t. Maksymilian 
Sternpniewicz, Dąbrowskie
go 426 m. 60. 20562g
Sprzedam motocykle Ho- 
rex 500 ccm z przyczepką 
i NSU 250 ccm na telesko­
pach. Poznań, Dąbrow­
skiego 86 m. 12. 20564g
Sprzedam samochód DKW 
Sport 2-osobówy. Poznań, 
Głogowska 86 m. 4.

20573g
Pianino z płytą metalową

telewizor okresie
gwarancji, zamienię na 
używarfy samochód Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 20585g.
Bramę 2-skrzydłową arty­
stycznie wykonaną sprze­
dam. Luboń, Swierczew-
skiego 6. 20588g
Spacerówkę giętą (budka) 
pokrowiec, sprzedam. Gło­
gowska 39 m. 7, od godz.
16—21. 20593*

Lokale *
Pokoju w Poznaniu lub 
okolicy — na okres 1 ro-
ku poszukuje małżeń-
stwo. Może być od lipca. 
Zapłata z góry. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 20359g.
Pokój z kuchnią 
dzielne — centrum, 
nię na 2 pokoje. 
Biuro Ogłoszeń.

samo- 
zamie- 
Oferty 
Swier-

czewskiego 3 dla 20366g.
Odkupię mieszkanie wzgl.
udział 2-pokoj owy
.członka Spółdzielni,
ferty Biuro
Św ierczew sikiego 
20393g.

Ogłoszę ń, 
3 dla

Młode dobrat sytuowane 
małżeństwo,' członkowie 
śpóidz. ' Mieszkaniowej 
poszukują pokoju na okres 
1 roku. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 2O394g.
Zamienię pokój 17 m? wy­
soki parter z używaniem 
kuchni, przynależności, 
osobne liczniki, na pokój 
z kuchnią, samodzielne, 
przedmieście Poznania lub 
Warszawy. Warunki do 
omówienia. Poznań, Rynek 
Łazarski 16 m. 3. 20575g

W związku ze śmiercią, śp.

| prof. dr. Józefa Oudy 
0 zawiadamiamy, że nabożeństwo żałobne odpra- 
| wionę zostarfie w Poznaniu, w piątek, 5 bm., 
/! o godzinie 8.15 w kaplicy ewang.-aug&b. przy 
3 ulicy Grunwaldzkiej 48.

RODZINA
SI 21655g

Kupię dźwigary budow­
lane 16 wzgl. 18-ki. Dług. 
4,5 m. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 20449g.
Kupię silnik Opel § 4. Doi 
na Wilda 8 m. 4. 20446g

Akordeon nowy 80-bajowy 
3 registry sprzedam. Trosz 
cżyńśki, Poznań. Szama­
rzewskiego 55 m. 2

20 450g
Sprzedam motocykl SHL 
125 mało używany. Po­
znań, Pamiątkowa 3 m. 43. 

20451g

Sprzedam dywart. Infor­
macje: Poznań, tel. 17-93.
______________ 2053Ig 
Chodniki kokosowe i dra­
biny sprzeda. Koska, Po­
znań, Dominikańska 5.

____________ 205 33g
Sprzedam bramę z furtką. 
Warsztat Ślusarski Jan 
Gryczka, Komorniki. ulica
Młyńska 15. 205 Mg

Mieszkanie 3-pokoje z ku­
chnią i łazienką w Płocku 
zamienię na mniejsze sa­
modzielne w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2058 4g.

na sprzedaż samochodu osobowego marki 
OPEL - KADETT”

eena wywoławcza wynosi 22.500,— zł.
Przetarg odbędzie się dnia 26 czerwca 1959 r., 

o godzinie 10 w biurze Krochmalni.
Stawający do przetargu winien najpóźniej 

w przeddzień przetargu wpłacić wadium w wy­
sokości 10 proc, ceny wywoławczej do kasy 
Krochmalna, względnie na rachurfek 1609-6-108 
w NBP, Oddz. Góra Śląska.

Samochód można oglądać od dnia ogłoszenia 
w godz. od 8—10 w garażu Krochmalni w Nie-
chiowtie. K4131

GMINNA SPÓŁDZIELNIA W’ BUKU
ZAKUPI NATYCHMIAST

ELEKTRYCZNY' PIEC CUKIERNICZY 
na 6—8 blach.

Kulturalna, samotna, star 
sza poszukuje pokoju 
ewtl. pustego. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 20614g.

Nieruchomości
Willę 4-pokojową całą 
wolną Grunwald — willę 
3-pokojową niewykończo­
ną 135.000 zł oraz wielki 
wybór parcel sprzeda Me- 
telski, Poznań. Czerwo­
nej Armii 23. 19421g

Domek 2-rodzinny (bliźnia 
czy) z ogródkiem oraz 
dom szeregowy składający 
się z 7 samodzielnych, hi- 
poteczrfie oddzielonych czę 
ści — Poznań-Główna ko­
rzystnie sprzeda właści­
ciel. Dom szeregowy do 
nabycia tylko w częściach 
równających się 2-mieszka 
niowym wzgl. 4-mieszka- 
niowym domkom. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 19857g.

Wielki wybór: domki. wil­
le, parcele, gospodarstwa, 
poleca Biuro Handlowe, 
Pozrfań, Kraszewskiego 9.

2010Ig
Parcelę 1300 m2, Poznań, 
Pasieka 31 sprzeaam. 
Schwarz, Gdańsk-Oliwa, 
Noakowskaego 8, tel 913.

K4185
Sprzedam dom z ogrodem 
1250 m2 (1 pokoje, kuch­
nia. łazienka) do w'ykoń- 
czenia wewnątrz. Cena 
250 tys. zł po kupnie wol­
ne. Pozrfań, Szczepanko­
wo. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla *2039 Ig.

K4074

Parcelki sprzedam. Po­
znań - Min i kowo (szkoła, 
światło, woda, autobus na 
•miejscu). Bliższe infor­
macje: Poznań, Pstrow­
skiego 72. 20416g

Kamienica z dużym mie­
szkaniem, ogrodem skła­
dem w rynku, .eetia 200.600 
zł. Dom 2 ha przy mieście 
letniskowym, 1,5 ha zie­
mi , za budów ani em 125.000 
z». Dom nowy przy mie­
ście wolny, 0.25 parcela, 
cena 100.000 zł. Willka nowa 
wohrfa 260.000 zł. Sprzeda: 
Adamski, Chodzież. Rata­
je 20401g

Domek dwupokojowy, wol 
ny, blisko Grunwaldzkiej 
155.000 zł spiesznie sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 20586g.
Sprzedam parcele 2100 m! 
w Konarzewie koło Pozna 
nda. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 20452g.

Żabikowo: sprzedam par­
cele 2500 m2. 20 min. od 
rynku. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 20462g.
Sprzedam 2 morgi ziemi. 
Szamotuły, Osiedle, Zamek 
31. Stanisław Wiza. 20617g
Domek bliźniaczy Pusz- 
czykówko 2 pokoje, kuch­
nia. wolne po sprzedaży. 
Wiadomość: Malarnia szyi 
dów, Poznań, Gwardii Lu
dowej 29. 20625g

Lekarskie
Lekarz - dentysta Jaworo­
wi cz przyjmuje w godz. 
IG—12 i 16—13 ul. Mickie­
wicza 24, nowoczesna pro­
tetyka steelonowa, repe­
racje protez na poczeka-
niu. 18367*
Specjalista chorób skór, 
nych i wenerycznych dr Z. 
Stryczyński, Pozrfań Nie 
działkowskiego 25, telefon: 
613-71, wewn. 62. 19937g

Wypożyczalnia eleganc­
kich zagranicznych sukien

Resztówkę prywatną 32 
ha, ogród, staw, łąki, las, 
pierwszorzędne zabudowa­
nia na dwie rodziny z in­
wentarzem, żniwem, cena 
280.000 zł sprzeda spiesznie. 
Adamski, Chodzież Rata-
je. 20402g
Prywatne 11 ha z zabudo­
waniem, inwentarzem,

ślubnych, 
welonów, 
chrztu —

wieczorowych,
nakryć 

Poznań. :
skiego 35 (Wilda).

do 
Sikor- 
16816g

Wypożyczam porcelanę 
szkło na zabawry uroczy­
stości Poznań, Żydowska
33. 17416g
Donoszę o otwarciu war­
sztatu tokarsko-ślusarskie 
go. wykonuję wszelkie 
prace usługowe. M. Tom­
czak. Poznań, Wroniecka 
24. 18696g

W dniu 2 czerwca 19&9 r. w godzinach ran­
nych zmarł nagle, w wieku 48 lat, członek Związ­
ku Nauczycielstwa Polskiego przy Wyższej Szkole 
Rolniczej w Pozrtaniu

nrorektor piof. dr Józef Duda
W Zmarłym tracimy życzliwego opiekuna, 

czynnego członka oraz szlachetnego i dobrego 
Kolegę.

Cześć Jego pamięci!
ZWIĄZEK NAUCZYCIELSTWA POLSKIEGO 

PRZY WYŻSZEJ SZKOLE ROLNICZEJ

Biuro Pośrednictwa Kup­
na i Sprzedaży Samocho­
dów oraz Motocykli posia­
da reflektantów na samo­
chody Fiat Multiple, Mo­
skwicze. Skoda 440 oraz 
na zagraniczne samocho­
dy. Zabezpieczenie poja­
zdu zagwarantowane Wro 
cław. Legnicka 195, telefon

Piec piekarski parowo- 
rurkowy 12-blachowy sprze 
dam. Antoni Drzewiecki. 
Wągrowiec, Powstańców 
49. 20457g

Sprzedam maszynę dzie­
wiarską metalowe płyty 
„Imperial” Rynek Łazar-
ski 8 m. 5. 20539g

W POZNANIU. 2097Ig

I W dniu 2 czerwca 1959 r. zmarł nagle, w 48 ro- 
I ku życia, śp.

prof. dr Józef Duda 
prorektor Wyższej Szkoły Rolniczej w poznaniu, 
prodziekan Wydziału Rolnego w latach 1952/53, 
kierownik Katedry Mikrobiologii Rolnej, odzna­
czony Złotym Krzyżem Zasługi i Medalem 

Dziesięciolecia PRL.
W Zmarłym Uczelnia nasza traci wybitnego 

(tankowca, świetlanej pamięci człowieka, pełnego 
poświęcenia, troskliwego nauczyciela ' wycho­
wawcę młodzieży.

Uroczystości pogrzebowe odbędą się w dniu 
5 czerwca br., o godzinie 10, przed gmachem 
Chemii Rolnej, przy ulicy Wojska Polskiego 71F. 
po czym nastąpi eksportacja zwłok na cmentarz 
przy ulicy Lutyckiej (Golęcin).

REKTOR I SENAT AKADEMICKI 
K4247 WYŻSZEJ SZKOŁY ROLNICZEJ

54-22. K4183

Sprzedam młocarnie Lanz 
8 kW, motor Deutz 10 KM. 
nr ropę, stan dobry. Kar­
piński. Gołąbki. t>oczta Go 
ścieszyn, pow. Mogilno.

20459g

Motocykl ,,Victoria” 356 
ccm w dobrym, stanie 
sprzedam. Poznań, Młodej
Gwardii 9 m. 9. 20544g
Sprzedam rower wyścigo-
wy ,,Favorit”. Poznań, 

2055 Ig

W dniu 2 czerwca 1959 r. 
cowrtik naszej Spółdzielni.

zmarł długoletni pra- 
śp.

Ignacy Adamczewski
mistrz mleczarski, odznaczony Medalem X-Iecia.

W Zmarłym tracimy ofiarnego, sumiennego 
i cenionego pracpwnika i najlepszego kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 5 bm., o go­

dzinie 16,50 z kaplicy cmentarrfej na Górczynie. 
Zarząd Współpracownicy Rada Zakładowa 
POZNAŃSKIEJ SPÓŁDZIELNI MLECZARSKIEJ 

W POZNANIU, ulica Ogrodowa 14.
K4243

Dnia 1 czerwca 1959 r. zmarł. przeżywszy lat 48, 
nasiz drogi i życzliwy kolega

Karol Paciorkowski
kierownik gorzelni, przewodniczący Rady Robot­
niczej, członek Plenum Zarządu Głównegc Zw. 

Zawodowego Pracowników Rolnych.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 4 bm., c go­

dzinie 10.30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
O tym zawiadamia

Rada Robotnicza, Rada Zakładowa, Kierownictwo 
PAŃSTW. GOSPOD. ROI.N. KONARZEWO 
KIEROWNICTWO INSPEKT. PGR POZNAŃ 

208945

Warsztat kowalski wraz 
z mieszkaniem kupię wzgl. 
wezmę w dzierżawę. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 20596g.
Zamienię 2 duże piękrfe 
pokoje frontowe, balko­
nem, wspólną kuchnią, od 
dzielna piwnica, własne 
liczniki przy Placu Wio­
sny Ludów na 3 pokoje, 
może być wspólne. Dziel­
nica obojętna. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 20611g

Dnia 2 czerwca zasnęła w Bogu, po krótkich, 
lecz ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św., nasza najukochańsza matka, babcia, 
siostra, teściowa, ciocia, przeżywszy lat 72, śp.

z Ciesielskich

Jadwiga Kwaśniewska
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 5 bm., o go­

dzinie 16,30 z kaplicy cmentarza Bożego Ciała 
na Dębcu.

O tym zawiadamiają
w ciężkim smutku pogrążone

DZIECI I RODZINA
Poznań, Prądzyńskiego ^3. 31080g

t
Dnia 3 czerwca 1959 r. zmarł. po dług ch i cięż­

kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
nasz najdroższy ojciec, teść i dziadek, śp.

Aleksy Urbański
odznaczony Krzyżem Powstania Wlkp.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w sobotę, 
6 bm., o gad;'., 9.30, po czym nastąpi złożenie 
zwłok na cmentarzu parafialnym w Wolsztynie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Wolsztyn. Poznań. Utica USA. 21062g

żniwem, zelektryfikowane 
150.000 zł. Od repatrianta 
10 ha zelektryfikowane 
80.000 zł. Poniemieckie 8 ha 
zelektryfikowane 50 000 zł. 
Poniemieckie 5 ha 25.000 zł 
sprzeda. Adamski, Cho-

Naprawa płaszczy i pele- 
ryrf przeciwdeszczowych. 
Nyloplast, Garbary 50,
sk 1 ep^al a nt er i i. 190O9g
Akwizytorzy do zbierania 
zamówień na portrety, o-
brązy potrzebrfi. Ofer-

dzież. Rataje. 20403g

Sprzedam połowę willi 2- 
rodzinnej nowej — na tych 
miast do objęcia. Dziel-
rtica
Biuro

Grunwald.
Ogłoszeń.

Oferty 
Swier-

czewskiego 3 dla 20412g.

Sprzedam dom piętrowy 
z wolnym mieszkaniem w 
Krotoszynie, ulica Garn­
carska 14, Kierzek. 20463g

ty do „Życia Częstocho­
wy”, Aleja 52, pod nr 2939. 

K4SO5
Farbuje, odświeża obuwie 
zamszowe, nubukowe skó 
rżane. teczki, płaszcze. 
Poznań, 27 Grudnia 5 (w
podwórzu).
Przyjmę większą 
kur na wychów.
dam 
Oferty

odpowiedni
Biuro

20598g
ilość 

Posia- 
teren.

Swier czew skiego 
20620g.

Ogłoszeń,
3 dla

Dnie 2 czerwca 1959 r. zasnał w Bogu, no cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
mój najdroższy mąż, nasz ukochany, nigdy nie 
zapomniany ojciec, teść, dziadzio, brat, szwagier, 
przeżywszy lat 58 śp.

Bolesław Staśkowski
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 5 bm., o go­

dzinie 13 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
Msza św. za spokój duszy Zmarłego odbędzie 

się dnie 6 bm., o godz. 6 rano w koście.e para­
fialnym rfa Górczynie.

20947g
W głębokim smutku pogrążo»ie 

ŻONA, DZIECI I RODZINA

Dnia 2 czerwca 1959 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach, mój najdroższy mąż, nasz najukochań­
szy ojciec, teść, dziadek i brat, śp.

Stanisław Gzśel
przeżywszy lat 57.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 5 bm., c go­
dzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
ŻONA, CÓRKA ZIĘĆ I RODZINA

Poznań. Głogowska 79. 20994g
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Handel w czasie MTP
Przed zbliżającymi się Międzynarodowymi Tar­

gami Poznańskimi wielu mieszkańców miasta za- 
daje sobie niewątpliwie pytanie: jak przygotował 
się do tej wielkiej imprezy handel?

Uzyskane przez nas infor­
macje w Poznańskim Zjedno­
czeniu Przedsiębiorstw Han­
dlowych wykluczają w każ­
dym razie kłopoty z zaopa­
trzeniem. Poznań otrzyma na 
czas Targów specjalny 10-pro- 
centowy dodatek mięsa i wę-

drogą konkursu, przeznacza 
się cenne nagrody. Na tere­
nach targowych pojawią się 
wózki z grzaną kiełbasą, sa­

dlin, a 
innych

także większą ilość
artykułów

czych. Już od kilku 
bywać można np. w 
tesach” cytryny.

Szczególną uwagę

spożyw- 
dni na- 
„Delika-

zwraca
się na prawidłowe funkcjono­
wanie zakładów gastrono­
micznych. W tym roku, po­
dobnie jak i w latach ubieg­
łych, wszystkie większe ■ lo­
kale gastronomiczne w śród­
mieściu nastawiają się na ob­
sługę gości zagranicznych. W 
tym celu sprowadza się z 
Warszawy, Wrocławia, Byd­
goszczy i Katowic dodatko­
wych kucharzy i kelnerów.

Na terenach targowych 
handel zajmować się będzie 
wyłącznie zaopatrzeniem w 
napoje chłodzące i produkty 
gastronomiczne. Nie będzie 
tam detalicznej sprzedaży ar­
tykułów przemysłowych.

Duży wybór będą miały za 
to sklepy włókiennicze, dzie­
wiarskie i obuwnicze w mie­
ście. Dla najładniejszego 
okna wystawowego i najlep­
szego zakładu gastronomicz­
nego, które wybrane zostaną

Po powrocie
z NRD...

Dziś o godz. 19 w auli Uni­
wersytetu odbędzie się intere­
sujący koncert Spółdzielczego 
Chóru im. St. Moniuszki. Na 
program złożą się pieśni wyko­
nane po raz pierwszy w kwiet­
niu br. podczas podróży „Mo­
niuszki” po NRD. 200-osobo- 
wym zespołem dyrygować bę-
dzie kierownik chóru — 
fan Stuligrosz, (zm)

Ste-HCP wzór
lecznictwa 
zakładowego

Zakłady Przemysłu Metalo­
wego H. Cegielski w Poznaniu 
poszczycić się mogą jednym z 
rzędu najlepliej zorganizowa­
nych w obrębie poszczególnych 
fabryk zespołów leczniczych w 
kraju. Zespół ten składa się z 8 
punktów pielęgniarskich, przy­
zakładowego szpitala, specjali­
stycznej polikliniki oraz * wo­
zów sanitarnych. Terenowe 
punkty pielęgniarskie, pracują­
ce zazwyczaj na dwie zmiany, 
udzielają pracownikom pierw­
szej pomocy podczas wypad­
ków przy pracy i inspekcjonu- 
ją znajdujące się na ich terenie 
warsztaty. Najważniejszą rolę 
spełnia jednakże specjalistycz­
na poliklinika zakładowa, ob­
sługiwana przez przeszło 30 le­
karzy, składająca się z 11 po­
radni, gabinetu radiologiczne­
go, lekarzy przemysłowych, 
konsultanta ortopedycznego i 
komisji lekarskiej.

O poprawie opieki lekarskiej 
nad pracownikami HCP świad­
czy zwiększająca się z roku na 
rok ilość lekarzo-gcdzin. Wy­
starczy nadmienić, że w ub. 
roku przyjęto w poliklinice 
specjalistycznej prawie 350 tys. 
pacjentów, rekrutujących się 
nie tylko spośród pracowników 
HCP i ich rodzin, ale również 
TASKO, CBK, uczniów szkoły 
przemysłowej, jubilatów i ren­
cistów. Przy zakładach w HCP 
znajduje się również przyzakła 
dowy szpital, z którego korzy­
sta wielu chorych. Szpital jest 
wyposażony w aptekę, a w 
przyszłości otrzyma również la 
boratorium analityczno-lekar­
skie typu szpitalnego, kuchnię 
i pralnię. Przyznanie specjal­
nych funduszów na zakup za­
granicznych leków dla przeby­
wających w szpitalu chorych 
pracowników HCP umożliwia 
szybsze wyleczenie beznadziej­
nie chorych, bez uszczerbku 
dla ich budżetu.

Tak więc dzięki trosce dyrek 
cji, Komitetu Zakładowego 
PZPR, samorządu robotnicze­
go i Rady Przedsiębiorstwa o 
sprawy bytowe pracowników, 
zespół leczriczó-sanitarny przy 
HCP rozwija się coraz lepiej i 
zaliczany jest do rzędu najlep­
szych w kraju. L.

turatory, będzie czynna 
daż obnośna napojów, 
itp.

Poznańscy handlowcy 
wiązują dużą wagę do

sprze- 
lodów

przy- 
nale-

żytego zaopatrzenia podmiej­
skich ośrodków wypoczynko­
wych, przede wszystkim 
Strzeszynka, Puszczykowa, 
Puszczy kówka, Osowej Góry 
i Kórnika. Istniejące w tych 
miejscowościach lokale ga­
stronomiczne zostały zmoder­
nizowane i uzupełnione siecią 
kiosków.

Wystąpiono ponadto do 
Wydziału Handlu z wnioskiem 
o przedłużenie sprzedaży w 
sklepach do godz. 20. (mi)

Komunikat
Prezydium RN

W związku z MTP przeby­
wać będą w Poznaniu liczni 
goście krajowi i zagraniczni. 
Prezydium RN m. Poznania 
przypomina więc kierowni­
kom hoteli, burs, internatów, 
a szczególnie mieszkańcom 
kwaterującym targowych go­
ści o obowiązku przestrzega­
nia przepisów meldunkowych.

Przebywających do 24 go­
dzin gości należy zgłaszać u 
administratorów lub dozor­
ców. Tych, którzy przebywać 
będą ponad 24 godz. należy 
zgłaszać u prowadzących mel­
dunki w rejonach.

Stała Czytelniczka. — Korespon-
o'encyjnych kursów zakresie
pielęgniarstwa nie ma. Istnieją na 
tomiast 2,5-letnie szkoły ogólne po 
11 klasach: Poznań, ul. Walki Mło 
dych 13; - Szkołę Asystentek Pie­
lęgniarskich po 7 klasach prowa­
dzi PCK — Warszawa, ul. Moko­
towska 14. Istnieją również szko­
ły laborantów medycznych przy 
PWRN — Wydział Zdrowia, Po­
znań, ul. Dąbrowskiego 12 (dział 
analityczny). Zgłoszenia należy 
kierować we wrześniu (warunki: 
ukończone 11 klas Szkoły Ogólno­
kształcącej oraz dobre zdrowie).

(2806)
J. Winnicki. — Wydział Zatrud­

nienia i Spraw Socj. zawiadomił 
nas, że w dniu 11 IV 1959 r. za­
padła decyzja, w której wznowio­
no dalszą wypłatę renty inwalidz­
kiej w kwocie 500 zł miesięcznie.

(2516—3290)
Stanisław Renz. — Wydział Go­

spodarki Komunalnej i Mieszka­
niowej zakomunikował nam, że 
przystąpiono do prac blacharskich 
i dachowych, które już w tej 
chwili są na ukończeniu.

(2842-3295)

Prapremiera
w „Nowym“

Wczoraj w Teatrze Nowym 
odbyła się polska prapremiera 
znakomitego utworu dziewięt­
nastowiecznego pisarza nie­
mieckiego, Georga Buchnera. 
Dzieje bohatera tytułowego, 
nieszczęśliwego fryzjera na­
zwiskiem Woyzeck, oparte na 
autentycznych zdarzeniach, 
posłużyły autorowi jako pre­
tekst do wielkiej rozprawy z
mitami swoich
Utwór zdumiewa

czasów. 
nowoczes-

nością formalną i aktualno­
ścią problematyki. Mamy więc 
na scenie poznańskiej jedno 
z arcydzieł literatury świato­
wej. Przedstawienie wyreży­
serował Marek Okopiński, 
autorem oprawy plastycznej 
jest Piotr Potworowski, mu­
zykę napisał młody kompo­
zytor poznański, Franciszek 
Woźniak.

W głównych rolach wystą­
pili: Irena Maślińska, Wła­
dysław Głąbik, Eugeniusz 
Robaczewski, Stefan Orze­
chowski, Zenon Burzyński i 
Bogdan Zieliński, (hs)

^ozmaltośsi
0 Jak już informowaliś­

my, do Poznania przyjeż­
dża 47 „Zgaduj-Zgadula”, 
z nowym programem, w 
którym udział wezmą: Mar 
tiny-Jazz-Quintet z Buda­
pesztu wraz z solistam' Ste- 
fi Akos i Gyula Szegedi o- 
raz parą taneczną i paro-
dystą
— 9 
20.15 
wald 
skiej,

Ric Joker. Występy 
bm. o godz. 17.15 i 
w sali WKS Grun- 
przy ulicy Marceliń- 
wejście za Domem

Prasy. Przedsprzedaż bile­
tów w Orbisie.

0 5 bm. w auli UAM 
o godzinie 19.30 odbędzie 
się koncert symfoniczny z 
udziałem barytona Andrze­
ja Hiolskiego, laureata Mię 
dzynarodowego Konkursu 
w Tuluzie. Orkiestrą sym­
foniczną Państwowej Fil­
harmonii dyrygować będzie 
Jerzy Katlewicz. W pro­
gramie: Claude Debussy —
Le Martyre de 
stian, Tadeusz 
Cztery sonety do 
spira, Maurice

St. Seba- 
Baird — 

słów Szek 
Ravel —

Trzy pieśni Don Kichota, 
Alfred Roussel — Suita en 
Fa. 6 bm. o godz. 20 z oka­
zji inauguracji MTP na­
stąpi powtórzenie koncertu. 
W okresie Targów wszyst­
kie koncerty odbywać się 
będą o godz. 20.

O Na zaproszenie Mini- 
• sterstwa Spraw Zagranicz­

nych Królestwa Norwegii 
udał się w dniu 4 bm sa­
molotem do Oslo — redak­
tor naczelny Wydawnictwa 
Poznańskiego mgr Jerzy 
Ziółek. (na)

»KOZIOŁKI«
W wyniku komisyjnego lo­

sowania 103, 104, 105, 106, 107 
Poznańskiej Gry Liczbowej 
„Koziołki”, które odbyło się 
2 bm. zostały wylosowane na­
grody rzeczowe:

Na kupony 3-zakładowe 
(w nawiasach punkty odbioru):

(26) 1542 — motorower „Sim­
son”, (45) 744 — telewizor „Bel 
weder I”, (49) 1568 — motocykl 
WFM 125 ccm, (96) 1029 — sa­
mochód osobowy „P-70”, (115)
1137 pralka elektryczna,
(127) 925 — motocykl WFM 125
ccm, 
(181) 
(203) 
ccm,

(131) 4139 — biblioteczka, 
3339 — rower z importu, 
696 — motocykl WFM 125 
(210) 942 — pralka eiek-

tryczna, (222) 485 — bibliotecz­
ka, (256) 898 — rower z impor­
tu, (280) 78 — telewizor „Bel­
weder I” i (294) 204 — samo­
chód osobowy <},P-70”.

Na kupony 1-zakładowe: (94)
214607 rower z importu,

Zgubiono-znaleziono
W redakcji naszej znajduje się 

teczka skórzana z zawartością 
Przyborów toaletowych oraz ma­
szynopisu: „Dokumentacja Tech­
niczna”. — Projekt „Kamera do
laboratoryj nych 
nych”autorzy:

prac aseptyc.
dr Kotelba, inż.

Masadyński. Zgubę, którą przy­
niesiono z restauracji „Turystycz­
na”, odebrać można w redakcji 
„Głosu Wielkopolskiego”, Poznań, 
ul. Grunwaldzka 19,.pok. 73. (i)

Po podniebne laury
NASZ LESZCZYŃSKI KORESPONDENT

ROZMAWIA Z SZEFEM CENTRUM SZYBOWCOWEGO

Obok lekkoatletów, bokse­
rów, również i nasi szy­

bownicy mogą być dumni ze 
swych wyników.

W porównaniu do ubiegłego 
roku, kiedy zdobyto na pod­
niebnych szlakach 21 Złotych 
Odznak, tegoroczny plon ledwo 
rozpoczętego sezonu polskich 
szybowników przedstawia się 
nader imponująco. Na ich kon­
cie figuruje jedna Odznaka 
Diamentowa, 5 Odznak Złotych 
i 3 Srebrne oraz dwa rekordy 
świata.

Jak na początek sezonu rezul 
taty te można uważać za b. po­
myślne.

Po otwarciu VII Międzyna­
rodowych Zawodów Modeli La 
tających w Lesznie mieliśmy 
okazję porozmawiać z ko­
mendantem Centrum Szybowco 
wego p. inż. Ireną Zabiełło na 
temat najbliższych planów 
polskiego szybownictwa.

— W bieżącym roku — mówi 
sympatyczna p. Irena — od­
będą się dwie wielkie imprezy 
centralne z udziałem pilotów 
zagranicznych. W nadchodzącą 
niedzielę nastapi w Lesznie 
otwarcie V Szybowcowych Mi­
strzostw Polski, które potrwa­
ją do 28 czerwca br.

— Kto weźmie udział z za­
granicy?

— APRL zaprosił na zawody 
po jednym zawodniku z Fran­
cji, NRF, Austrii, ZSRR, Wę­
gier, Jugosławii i Czechosło­
wacji. Zaproszenia są na za-

sadzie wymiany. Dotychczas 
swój przyjazd potwierdzili pi­
loci: CSR, Jugosławii, Węgier 
i Austrii, mamy więc zagwa­
rantowany również udział na­
szych szybowników w mi­
strzostwach tych krajów.

— Ilu pilotów będzie starto­
wało ogółem?

— Razem przewidujemy 42. 
W tej liczbie poza 7 zawodni­
kami zagranicznymi, znajduje 
się 35 Polaków tj. 15 członków 
kadry narodowej oraz piloci
wyłonieni 
wodach o 
tnera.

w tegorocznych za- 
memoriał im. Bit-

— Na jakich szybowcach 
startować będą zawodnicy?

— Ustalono, że na „Jaskół­
kach” i „Bocianach”. Tego­
roczne mistrzostwa Polski po 
raz pierwszy trwać będą nie 
dwa lecz trzy tygodnie. Nasi 
goście otrzymają polski sprzęt.

Mistrzostwa Polski w Lesznie 
— dodaje nasza rozmówczyni 
— będą miały szczególne zna­
czenie dla naszych czołowych 
pilotów. Na ich podstawie wy­
łoniona zostanie reprezentacja 
Polski na kolejne mistrzostwa 
świata, które odbędą się w 
przyszłym roku. Do 6_osobo- 
wej reprezentacji wejdą auto­
matycznie: mistrz świata w 
klasie standard — Adam Witek 
oraz Edward Makula, który na 
ubiegłorocznych VII szybowco­
wych mistrzostwach 'świata 
zajął V miejsce w klasie otwar 
tej. Pozostali czterej zawodni­
cy zakwalifikują się na pod­
stawie wyników uzyskanych w 
mistrzostwach Polski. Cała 
szóstka otoczona będzie w bież, 
sezonie szczególną, opieką, a 
ostateczna decyzja, kto będzie 
reprezentował barwy polskie i 
kogo zaliczy się do rezerwy (2 
zawodników) zapadnie w roku 
przyszłym.

Marcin RYDLEWICZ

Dziś pierwszy dzień 
tenisowych mistrzostw 
Wielkopolski

W dniu dzisiejszym rozpocz- 
ną się tenisowe mistrzostwa 
Wielkopolski na kortach AZS 
przy ul Noskowskiego. Począ­
tek zawodów o godz. 15.

Wśród około 60 zawodni­
ków — seniorów którzy ubie­
gać się będą o mistrzowskie 
tytuły w grach pojedynczych, 
podwójnych i mieszanych, zo­
baczymy Piątką, Kramera, 
Gąsiorka , Promińską, Fili- 
pównę i in.

Zawody odbywać się będą 
codziennie do niedzieli włącz-
nie.

łecki 
wraz 
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do akro-
bacji na uwię­
zi.
caf —
fot. Wołoszczuk

(x)

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 18 i 20 
„Mord w Berlinie” (niem., 16 1.); 
FOTOPLASTIKON — g. od 9—21 
„Colombo, rok 1957”.

Marian Ma-

mii

OPERA — g. 19 „Turandot”; 
POLSKI — g. 15 „Droga do Czar 
nolasu”; NOWY — g. 19.30 „Woy 
zeck”; OPERETKA — godz. 19 
„Zemsta nietoperza”; SATYRY — 
g. 20 „Przedszkole miłości”; MAR­
CINEK — g. 11 i 16.30 „Kropka — 
Kreska i Agnieszka”.

Czerwiec

4 
czwartek

Imieniny
Franciszka,

Słońce:
wsch.: g. 3.19

zach.: g. 19.48

Teatry

Kina

(129) 71101 — biblioteczka, (146)
6386
(148) 138876

pralka elektryczna,
pralka eiek-

tryczna, (152) 51271 — rower z 
importu, (170) 43585 — telewi­
zor „Belweder I”, (180) 29750 
— pralka elektryczna, (181) 
150277 — biblioteczka, (196) 
40763 — motocykl WFM 125 
ccm, (200) 113366 — rower z 
importu, (232) 54505 — moto­
rower „Simson”, (270) 2811 — 
biblioteczka i (305) 176 — mo­
tocykl WFM 125 ccm.

Następne losowanie odbędzie 
się 7 bm. o godz. 11.45.

Jako dodatkowe nagrody zo­
staną rozlosowane pomiędzy 
uczestników 108, 109, 119 111 
gry, których losowanie odbę­
dzie się w czerwcu br.: samo­
chód osobowy „Skoda - Octa- 
via”, 4 rowery, 4 motocykle, 
4 zegarki na rękę i 4 pralki 
elektryczne.

Uwaga! Wręczenie wylosowa 
nych nagród z maja odbędzie 
się 9 bm. o godz. 11 w Pozna­
niu w świetlicy Prezydium Ra­
dy Narodowej m. Poznania.

(na)

APOLLO — g. 10, 12, 14, 16, 13 
i 20.15 „Ostatnia sprawa Trenta”
(ang., 16 1.); RIALTO
13, 15.30, 
piękni”

18 i 20.15
— g. 10.30, 

.Biedni, ale
(włoski, 18 1.); MUZA

g 10, 12 30, 15, 17.30 i 20 „Siadami 
bandy” (radź., 14 1.); WARTA — 
g. od 10—20 „Przed maturą” (jug., 
12 1.)*; GWIAZDA — g. 10.30 i 13 
„2X2 = 5” (węg., 12 1.), g. 15.30, 
18 i 20.15 „Zakazany owoc” (fran­
cuski, 18 1.); PANCERNIAK — g.
17.30 i 20 „Na 
dziecki, 14 1.);
g. 10, 12.30, 15, 
domu” (franc.,

polu chwały” (ra- 
CZTERNASTKA — 
17.30 i 20 „Obcy w 
16 1.); DOM KUL-

TURY MO — g. 16.30, 18.30 i 20.33 
„Morderca mieszka pod 21-szym” 
(franc., 16 1.); MINIATURKA — g. 
15.45, 18 i 20.15 „Natalia” (franc., 
16 1.); WOJSKOWE — godz. 19.30 
„Kierowca, mimo woli” (radź., 12 
1.); SCALA — g. od 16—20 „Pięk­
na tancerka” (franc., 18 1.); OSIE­
DLE — g. od 16—20 „Na tropie” 
(franc., 18 1.); 'TĘCZA — godz. 16 
„Zakazane piosenki” (polski, 7 1.)/ 
g. 18 i 20 „Popiół i diament” (pol­
ski, 18 1.); MALTA — g. od 16—20 
„Guendalina” (włoski, 18 lat); 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 18 „Mała, urocza plaża” ftfrajic., 
18 1.); ZNICZ (Luboń) — g, 19f3G
„Ostatni strzał” (polski,

Informujemy
(t);

0 Muzeum Kórnickie w okresie MTP dostępne będzie jedynie dla 
wycieczek „Orbisu”, o Zebranie uczestników IV Nocnego Rajdu na 
Slężę — 8 bm., godz. 18 — w lokalu PTT-K — na Starym Rynku. 0 
Złaz harcerski na Malcie odbędzie się 6 i 7 Bm. 0 Zebranie Klubu 
Ravensbruczanek przy ZO ZBoWiD — 4 bm., godz. 19 w sali PTT-K 
przy Starym Rynku. 0 Zebranie b. więźniów politycznych obozu 
Gusen — 5 bm., godz. 19 — sala PTT-K na Starym Rynku. (mi)

Radio
PROGRAM I

15.30 — z życia ZSRR; 16.05 — 
aud. akt.; 16.15 — „Śpiewamy i 
tańczymy”; 16.40 — „Byle się tyl­
ko nie dać” — pog.; 16.50 — ra­
diostacja młodości; 17.15 — jęz.
ang.; 18.05 .Kramik zbieracza
folkloru”: 18.25 — konc. życzeń; 
19.05 — mel. tan.; 19.20 — „Try­
buna nauczycielska”; 19.30 — VIII 
aud. z cyklu: „Wojenna pieśń poi 
ska”; 20.26 — sport; 20.30 — w ryt 
mie polki; 20.40 — dla wsi; 21 — 
opera w przekroju — Czajkowski 
„Jolanta”; 22 — muz. tan.;

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 13.55, 
18, 20 i 23.

1G,

PROGRAM II (Poznań)

15.30 — dla dzieci; 16 — walce 
Paula Linckego; 16.20 — muzyka 
rozr.; 17.05 — ze starej płytotek-; 
17.30 — Radio-Express; 17.35 — fei. 
B. Koguta; 17.50 — piosenki ze 
świata; 18.20 — jutro w Filharmo­
nii; 18.25 —• aud. aktual.; 19.05 — 
„O instrumentach i protezach”; 
19.15 — polskie mel. lud.; 19.30 — 
przegl. wydarzeń kult, za grani­
cą: 20 — konc. życzeń muz. po­
ważnej; 20.50 — Michel), suita nea 
politańska; 21.27 — sport; 21.40 — 
mel. Andersena; 22.15 — dyskusja 
przed mikrofonem; 22.45 — muz.

300 lekkoatletów 
w Memoriale 
iin. J. Kusocińskiego

Najbliższe międzynarodowe 
zawody lekkoatletyczne o Me­
moriał im. J. Kusocińskiego w 
Warszawie zapowiadają się 
jako jedna z najciekawszych 
imprez bieżącego sezonu w 
Europie.

Na starcie zobaczymy prze­
szło 300 lekkoatletów, wśród 
których prawie połowa — to 
najlepsi w Europie. Wystąpią 
rekordziści świata (Rozsavoel- 
gyj. Jungwirth i in.), Europy 
oraz zwycięzcy olimpijscy i 
ostatnich mistrzostw Europy 
w Sztokholmie. Na starcie uj­
rzymy także reprezentantów 
drugiej półkuli m. in. Amery­
kanina Niedera, który uzyskał 
najlepszy wynik na świecie w 
pchnięciu kulą — 19,67 m.

tan.;23.13 — aud. kameralna;
Wiadomości: 5.30, 6;30, 7.30, 

12.04, 15, 18.35, 21 i 23.50.

T e^ewizia
16 — „Podróż po świecie”; 

„Nemeczek”dla młodzieży

8.30,

16.15 
wg.

powieści Molnara „Chłopcy z pla
cu Broni 
17.30 — 
przerwa; 
szkole

'; 17.25 — Tele-Reklama; 
Tele-Rozmaitości; 18 — 
19 — rep. telew. „W

detektywów' 19.30
dziennik; 19.50 — film fab. prod.
włoskiej „Biedni ale piękni”, 
lat 18.

nełnia:

od

SZPITAL MIEJSKI IM. STRU­
SIA — chirurgia i wewnętrzne — 
ul. Walki Młodych 7, tel. 98-56; 
APTEKI; Dzierżyńskiego 349, Gło­
gowska jT, Kraszewskiego 12, Ma­
zowiecka 12, pl. Wiosny Ludów 3 
i Główna 53.

Zawody balonowe 
o puchar 
Targów Poznańskich

7 czerwca o godz. 14 na sta­
dionie WKKF przy Drodze Dę 
bińskiej nastąpi start wolnych 
balonów: „Warszawa”, „Kato­
wice” i „Syrena”. Balony biorą 
udział w zawodach balonowych 
o puchar przechodni Międzyna 
rodowych Targów Poznań­
skich. Pil stu ją uczestnicy wie­
lu międzynarodowych zawo­
dów balonowych m. in. prof. 
Janik, inż. Burzyński, inż. No­
wacki. Z pilotów poznańskich, 
członków sekcji balonc-wej Ae­
roklubu Poznańskiego, polecą 
red. Kunstman i Michałek.

W myśl regulaminu lądowa­
nie musi nastąpić najpóźniej o 
godz. 21 i to na terenie PRL.

Cena biletu wstępu wynosi 
5 zł dla dorosłych i 2 zł dla mło 
dzieży. Bilety są premiowane 
lotami pasażerskimi. Losowa­
nie nastąpi na stadionie. Frzed 
zawodami pokaz modeli łata­
jących. (na)


